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Nowy marszałek polny armji brytyjskiej sir Archibald Massingberd (z laską) pod: 
czas inspekcji oddziałów zmotoryzowanych V brygady piechoty. 


„Sanacja” na łonie Abrahama I... Ewy 


Cesarz Abisynji z żoną w czasie przyjęcia dla dyplomatów. 


Wybrani wśród wybranych - W Warszawie i w Łodzi - Gdzie organizacje chrześcijańskie? 


Warszawa, 21 lipca. 

Komisarjat rządu m. st. Warszawy 
ogłosił zarządzenia o wyborach do zzro- 
madzeń wyborczych, a więc do pierw- 
szej i najważniejszej instytucji, pośred 
niczącej przy wyborach i decydującej o 
liście kandydatów. Zarządzenie zawie- 
ra wykaz instytucyj, które są uprawnio- 
ne do wysłania swych delegatów na 
zgromadzenie wyborcze. Wykaz ten 
jest tak bardzo charakterystyczny i tak 
rzucający światło na sposób dokonywa- 
nia wyborów, że wymaga szczegółow- 
szego rozpatrzenia. Nic bowiem w.-ca- 
łej jaskrawości nie uzmysławia tajni- 
ków nowej, uchwalonej przez B. B. or- 
dynacji wyborczej, jak właśnie ten wy- 


z. 

A więc do 6 komisyj, na jakie jest 
"Warszawa podzielona, rada miejska 
wysyła 150 delegatów. Ale rady miej- 
skiej, pochodzącej z wyboru, w Warsza- 
wie niema. Dawna jest rozwiązana, 
nowej nie wybierano. Rządzi się stoli- 
cą w sposób komisaryczny, tymczasowa. 
zaś rada miejska została powołana przez 
ministra spraw wewnętrznych i nosi 
charakter tylko doradczy dla komisa- 
rycznego, tymczasowego prezydenta 
miasta. Jakimże prawem instytucja, 
będąca ciałem doradczem, będzie mogła 
do zgromadzenia wyborczego delego- 
wać osoby, które mają być rzecznikami 
samorządu miejskiego? Wszak tym- 
czasowa rada miejska nie posiada żad- 
nych uprawnień.., 

Jeszcze klasyczniej rzeczy przedsta- 
wiają się w Łodzi, gdzie rada miejska 
została na dwa tygodnie przed ustale- 
niem zgromadzeń wyborczych rozwią- 
zana. Tam niema nawet rady przy- 
bocznej, tam dopiero w tych dniach 
objął urzędowanie nowy tymczasowy, 
komisaryczny prezydent miasta! Jak- 
żeż tam można mówić o delegatach sa- 
morządu miejskiego? 

W obu przykładach mamy do czy- 
nienia jeszcze z klasyczniejszym dzi- 
wolągiem. 

Druga dziedzina delegatów odnosi 
się do samorządu gospodarczego. lzby: 
handlowo - przemysłowa oraz rzemieśl- 
nicza. ilość. delegatów — 108. Wiemy 
doskonale, jak się odbywały wszelkie 


wybory do tych izb i jakie wpływy od- 
działywują na nie. Znajac te stosunki, 
uważać należy za wykluczone. żeby izby 
potrafiły się zdobyć na niezależność 
myśli i działania, 

Przechodzimy do organizacyj zawo- 
dowych. Naprzód pracownicy umysło- 
wi. 

W zestawieniu powołanych instytu- 
cyj przedewszystkiem uderza szęzegół: 
dlaczego zarząd główny Związku Arty- 
stów Sceny Żydowskiej w Polsce oraz 
zarząd główny Związku Zaw. Nauczy- 
cieli Szkół Żydowskich w Polsce posia- 
dają specjalne uprawnienia i wysyłają 
do zgromadzenia wyborczego swoich 
przedstawicieli? Wprawdzie obie or- 
ganizacje wysyłają tylko dwu, leez cho- 
dzi o samą zasadę. Posiadamy podobne 
polskie organizacje, jak Związek Arty- 
stów Scen Polskich lub organizacje na- 
uczycielskie. Może Z. A. S. P. wliczono 
do unji związków zawodowych pracow- 
ników umysłowych? 

Decydującym czynnikiem będą tu- 
taj przedstawiciele organizacyj, skupia- 
jących pracowników państwowych, a 
zatem instytucyj, uzależnionych od ad- 
ministracji. W tę kategorię zostali wli- 
czeni: Zjednoczenie Kolejarzy (2 man- 
daty), Związek Pracowników  Kolejo- 
wych (7), drużyny konduktorskie (1), 
pocztowcy (2), skarbowcey (1), urzędnicy 
administracji wojskowej (1), Stowarzy- 
szenie Urzędników Państwowych (3). 
Tei. kategorji przyznano 17 mandatów. 

Nie wliczyliśmy tu jeszcze Związku 
Nauczycielstwa polskiego (1 mandat). 
Dlaczego tylko tej instytucji nauczyciel- 
skiej przyznano  przedstawicielstwo? 
Tak samo jak Związek charakter ogólny 


posiada Chrześcijańsko-Narodowe Sto- 
warzyszenie Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechi.ych, tak samo ogólny charakter 
posiada Tow. Nauczycieli Szkół Śred- 
nich i Wyższych, ale obie zostały pomi- 
nięte. 

Jeżeli chodzi o Unję Związków Za- 
wodowych Pracowników Umysłowych, 
to stwierdzić należy, że siła tych związ- 
ków wskutek nieustannych  redukcyj 
bardzo osłabła, redukcje bowiem w in- 
stytucjach państwowych były o wiele 
słabsze procentowo, niż w instytucjach 
prywatnych. Unji przypada 15 manda- 
tów, a wreszcie 7 mandatów — Związ- 
kowi Pracowników Miejskich, gdzie od 
czasu wprowadzenia w stolicy rządów 
komisarycznych nastąpiły silne przeo- 
brażenia osobiste i przetasowanie pra- 
cowników przez usunięcie „niebłago- 
nadieżnych** i powoływanie „dla dobra 
służby' — bardziej „swoich. Ogółem 


na pracowników umysłowych przypad- 


nie ” "delegatów. 


Teraz związki zawodowe pracowni- 
ków fizycznych. Wchodzi tu w grę cen- 
tralna komisja Związków Klasowych; 
politycznie skupiają się tu P. P. S-ow- 
cy, żydowscy (bundziści) i nawet czę- 
ściowo komuniści. Ma ona prawo do 
wysłania 28 delegatów, z którego praw- 
dopodobnie nie skorzysta. Za nimi i- 
dzie jako najsilniejsza grupa „sanacyj- 
ny* Związek Związków Zawodowych 
(24), który po ostatniej uchwale udział 
w głosowaniu weżmie. Najprawdopo- 
dobniej staną również do wyborów, 
przynajmniej w większości, Chrześci- 
jańskie Związki Zawodowe (14 manda- 
tów). Razem na tę kategorię przypad- 
nie 74 mandaty, łącznie z pracownika- 


Ofiary jeziora Narocz 


Wilno: (PAT) Dn. 18 bm. na brze- 
gu jeziora Narocz znaleziono zwłoki 
Bogdana Bujaka, mieszkańca Nowej 
Wilejki, który wyjechał na wycieczkę 
kajakiem. Towarzysza jego. Zbigniewa 
Dawidowicza, dotychczas nie odnale- 
zion4 z 


W tymże dniu fale jeziora Narocz 
wyrzuciły zwłoki Anny Kozakiewiczów- 
ny, studentki uniw. Stefana Batorego, 
która wybrała się kajakiem na wyciecz- 
kę w towarzystwie urzędnika Związku 
Osadników w Wilnie, Paniaka. Zwłok 
Paniaka dotychczas nie znaleziona: 


mi umysłowymi 1416. 

Samorząd zawodowy reprezentują 
izby: lekarska (18 delegatów), adwokac- 
ka (12) i notarjalna (6). Dwie pierwsze 
są bardziej niezależne, ale w-obu pro- 
cent elementu żydowskiego jest bardza 
poważny. 

Zrzeszeniom technicznym, względnie 
niezależnym, przyznano 20 delegatów. 
Uderzajace jest przyznanie dwu dele- 
gatur Związkowi Chemików Żydów w 
Polsce. Skąd takie szczególne wyróż- 
nianie instytucyj żydowskich?.. 

Mamy dalej organizacje kobiece. Po- 
dział tu jest osobliwy. Przoduje tedy 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
(6), który nie potrafił w r. ub. dokonać 
wyboru zarządu wskutek pamiętnej 
walki między dwiema posłankami B. B. 
pp. Jaworską i Moraczewską; musiał 
tam wejść zarząd komisaryczny, który 
wyśle swe przedstawicielki. Rodzinie 
Policyjnej wyznaczono 6 miejsc. Ro- 
dzinie Wojskowej — 4. 

Z organizacyj katolickich Polek po- 
wołano dwie: Katolicki Związek Polek 
i Katolickie Stowarzyszenie Polek ar- 
chidiecezji warszawskiej (tylko po 2 
mandaty). Na resztę katolickich insty- 
tucyj kobiecych nie znaleziono już 
miejsca! 

Następuje teraz moment niezwykle 
znamienny: trzem instytucjom żydow- 
skim przyznano po jednej delegaturze. 
Miar ‘siei Związ:.ow. K jet Żydow= 
skich, Stowarzyszeniu Żydowskich Ko- 
biet P- cujących i... zarządowi kobiece- 
go klubu sportowego „Ewa“. To ostat- 
nie jast tak znamienne, że nie wymaga 
żadnych wyjaśnień. Czyżby innych klu- 
bów kobiecych wogóle nie było? 

Pozostają jeszcze w osobnej katego- 
rji szkoły akademickie. 

Przejrzeliśmy zestawienie, ilustrują- 
ce najlepiej, jak mało będzie w zgroma- 
dzeniu wyborczem niezależnego czynni- 
ka obywatelskiego, i jak dowolnie przy- 
znawano jednym instytucjom kosztem 
innych prawo udziału w zgromadzeniu, 
decydującem o charakterze wyborów i 
kandydatów. 

Niepodobna zaś jeszcze raz nie zwró- 
cić uwagi na uprzywilejowanie organi- 
zacyj żydowski H. W. 
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Świątynie katolickie w 
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Numer 167 


Niemczech! 


przepełnione wiernymi 


Mimo ucisku katolicyzm przybiera na sile — Reakcja przeciw książce Rosenberga 


Berlin. (PAT) Onegdaj odezyta- 
no z polecenia władz kościelnych z 
ambon wszystkich kościołów katolic- 
kich Rzeszy artykuł. „Osservatore Ro- 
mano” z dnia ł5 lipca. 

Artykuł „Osservatore Romano" 
streszczeniu brzmi: 

l Katolicy niemieccy przeżywają 
ciężkie godziny, zmuszające ich do ©- 
brony dogmatów i etyki katolickiej. 
Położenie to jest nietylko niezgodne z 
deklaracją kanclerza, złożoną przy ob- 
jęciu władzy, a zapowiadającą poszą- 
nowanie swobody wyznania katolickie- 
go, lecz również stoi w sprzeczności z 
konkordatem. Miarodajne czynniki ka- 
tolickie przypuszczały początkowo, że 
akcja przeciw Kościołowi prowadzona 
jest przez pewne znane elementy, sze- 
rzące hasła antychrześcjańskie, 
wśród których występuje również Ro- 
senberg. Przypuszczano też, że rząd 
niemiecki stoi zdala od tej akcji, a tem 
bardziej, że jej nie inspiruje. Obecnie 
jednak zaszły nowe wypadki, wskazu- 
jące na charakter urzędowy wrogich 
nastrojów. 

Warszawa. (Tel. wł.) Otrzymano 
tutaj wiadomości przez Wiedeń, że w 
minioną niedzielę świątynie katolickie 
w Niemczech były pełne wiernych, U- 
dział w nabożeństwach był większy, 
aniżeli kiedykolwiek indziej. 

W ten sposób szerokie rzesze kato- 
lików podkreślały swoją solidarność 
z kościołem. Przybyli do kościoła 
przedstawiciele wszystkich warstw 
ludności, a także z takich sfer, które 
dotąd od kościoła stroniły, 

Odczytany artykuł „Oseryatore Ro- 
mana“ wywarł na wiernych duże wra- 
żenie. Zbiórki, urządzone podczas na- 
bożeństw na „Caritas“, dały wyniki 
bardzo dobre, a wiele osób ostentacyj- 
nie dawało większe datki, aniżeli zwy- 
kle, W niektórych kołach mówią na- 

„wet o renesansie katolicyzmu w. Niem- 
czech, a zwłaszcza w Saksonji, gdzie 


w 


“jest widoczny ogromny renesans, od- |. 


"kąd zaczął tam działać b; saski na- 
stępca tronu książę Jerzy, który wstą- 
pił do stanu duchownego i dzisiaj jest 
księdzem. 

Wygłasza on w Dreznie kazania, na 
które przyjeżdżają ludzie nietylko z 
Saksonji. Tematem jego kazań są dwa 
przykazania: „Nie zabijaj" i „Nie bę- 
dziesz miał Bogów cudzych przede- 
mną', Kazania te zwracają się prze- 
ciwko ideologji i metodom panującego 
reżimu, Książę saski Fryderyk Kry- 
stjan, który po rezygnacji księcia Je- 
rzego stał się głową dynastji Wotwi- 
nów, rozwija działalność na. terenie 
młodzieży katolickiej. Ożeniony z cór- 
ką księcia bawarskiego Turn-Taksis 
rozporządza znacznym majątkiem i nie 
szczędzi funduszów na cele propagan- 
dy katolicyzmu pośród młodzieży, Pod 
ich wpływem arystokracja saksońska 
i bawarska występują coraz śmielej. 

W Westfalji i Zagłębiu Rury wpływ 
duchowieństwa jest dominujący. Wal- 
ka rządu z kościołem stała się przed- 


a a A eS | 


Zawieszenie adwokata 


Warszawa. (Tel. wł.) Lwowską 
rada adwokacka zawiesiła w prawach 
i obowiązkach adwokata Chomickie- 
go, który został skazany z art, 262 na 
2 miesiące aresztu. (w) 


Janoński głos t o sojuszu 
sowiecko-chińskim 


Tokio. (PAT). Dziennik „Asaki" 
donosi z Szanghaju: Ambasador so- 
wiecki w Chinach Bogomołow zwrócił 
się w początkach lipca b. r. do rządu 
nankińskiego z propozycją zawarcia 
sojuszu zaczepno-odpornego. Dyploma- 
ta sowiecki, składając tę propozycję, 
wyraził jednocześnie gorącą sympatję 
dla Chin z powodu zbrojnego zatargu 
z wojskami japońskiemi w północnych 
prowincjach, oświadczając, że Sowiety 
gotowe są okazać Chinom swą pomoc, 
jeżeli oddziały japońskie będą posu- 
wały się w głąb chińskiego terytorjum. 
Rząd nankiński odrzucił propozycję 
sowiecką jako przedwczesną. 

Komentując powyższą wiadomość, 
„Asaki“ pisze: „Biorąc pod uwagę 
drażliwe stosunki między Japonją a 
Z. S. R. R. — propozycja sowiecka na- 
biera szczególnego znaczenia” ~ 


miotem dyskusji wszystkich warstw 
ludności, a dyskusje te prowadzone są 
nawet po fabrykach, 

Ludność staje w obronie kościoła, 
a duchowieństwo katolickie zaostrzyło 


swoją opozycję, zwłaszcza po wydaniu 
książki Rosenberga p. t. „Obskuranci*, 
która piętnuje duchowieństwo i kato- 
licyzm, jako ostatni wyraz reakcji ob- 
skurantyzmu. (w) 


Lista ciężko rannych w katastrofie 
pod Radomiem 


Radom (PAT) Przyczyny kata- 
strofy na stacji w Radomiu dotych- 
czas nie zostały ustalone. Władze 
prokuratorskie i kolejowe prowadzą 
energiczne dochodzenia. W katastro- 
fie, według ostatnich wiadomości, od- 


niosły rany 20 osób, które przewieziono 


do szpitala w Radomiu. Kilkanaście 
osób okaleczonych opatrzyło na miej- 
scu pogotowie ubezpieczalni społecz- 
nej. Nazwiska osoby zabitej nie zdoła- 
no ustalić, gdyż zwłoki są zmasakro- 
wane do niepoznania. Tor wskutek 
wypadku uszkodzony został na długo- 
ści około 80 m. Przerwy w ruchu kole- 
jowym nie było. 

W. katastrofie zostali ciężko ranni: 
1) Kaliszkówna Natalja (Radom), 2) Gu- 
zowska Małgorzata (Zaklików, pow. Ja- 
nów), 3) Lampel Rywka (Sosnowiec), 


4) Piotrowska Anna (Gostyń), 

Lżej ranni: 5) Seroczyński Euge- 
niusz (Jedlnia), 6) Waserbrot Josek 
(Radom), 7) Napieralski Wład. (Radom), 
8) Stmeryk Jan. 9) Mandelbaum Chaim 
(Radom), 10) Kopee Jan (Dęblin), 14) 
Herszbaum Aron (Radóm), 12) Zieliń- 
ską Wanda (Radom), 13) Kicher Pin- 
kus (Radom), 14) Herszbaum (Radom), 
15) Praga Gitla (Sosnowiec), 16) Gór- 
finkiel Uszer (Radom), 17) Finkelsztajn 


Szmul (Radom), 18) Landau Szmul 
(Radom), 19) Herszenbaum Herszek 
(Radom). 


Jeden z pasażerów, nieustalonego na- 
zwiska. został zabity. 

Po udzieleniu pomocy lekarskiej na 
miejscu ciężej ranni zostali odstawióni 
do szpitala miejskiego w Radomiu. lżej 
ranni udali się do domów. 


Barykady na ulicach Belfastu 


Nowe rozruchy — Demonstranci podpalają domy - 8 zabitych 


Londyn. (PAT). W Belfaście do- 
szło onegdaj do nowej strzelaniny w 
której wyniku zabito 8 osób. Starcia 
miały miejsce w nowych dzielnicach 
miasta. Policja kilkakrotnie zmuszo- 
na była interwenjować przy pomocy 
prałekogumowych. W”2-ejrc wypadkach 
przy życiu broni padnef: 

W czasie pogrzebu jednej z ofiar 


zajść doszło do starcia, przyczem sze- 
reg osób odniosło rany. W niedzielę 
wieczorem na ulicy Jork podpaloną 
kilka domów. Dla przywrócenia po- 
rządku wysłano wojsko na samocho- 
dach pancernych. 'Na wielu ulicach 
atstawiono barykady: i  przeciągnięto 
druty: Po mieście krążą samochody 
pancerne. 


W Grecii głośno o królu 


Jakiego oświadczenia spodziewają się od króla pewne koła 
polityczne AR 


Ateny. (PAT) Tsaldaris oświad- 
czył przedstawicielom prasy, iż spra- 
wa większości, jaka będzie konieczna 
do przeprowadzenia rekonstrukcji, bę- 
dzie później przedmiotem porozumie- 
nia pomiędzy przedstawicielami świa- 
ta politycznego. 

Tsaldaris poza tem zapewnił, iż 
wszystkie wystąpienia Kondylisa po- 
zostają ściśle w ramach legalności. 


W pewnych kołach politycznych 
wyrażają nadzieję, iż wobec gwałtow- 
nych sprzeczności, jakie wywołuje e- 
wentualność restrukcji i w obawie 
zaostrzenia wewnętrżnej sytuacji w 
Grecji, były król uczyni oświadcze- 
nie, stwierdzające, iż zgodzi się na po- 
wrót do kraju, jeżeli zostanie wezwa- 
ny przez wszystkie stronnictwa, re- 
prezentujące ład społeczny. - (Havas). 


Zmiany umundurowania w wojsku 


Zasadniczy kolor munduru pozostaje ten sam 


Warszawa, (Tel. wł). Minister- 
stwo spraw wojskowych opracowało 
projekt zmiany umundurowania w po- 
szczególnych rodzajach broni, Projekt 
przewiduje zastąpienie patek na koł- 


nierzach mundurów kołńierzami, wy- 
konanemi całkowicie z materjału w 
kolorze, w jakim wyrabiane były do- 
tychczas patki dla poszczególnych ro- 
dzajów broni. Naprzykład Kołnierze o- 


— 


ficerów inżynierji byłyby całkowicie z 
czarnego aksamitu. Na tych  kołnie- 
rzach znajdują się odznaki oficerskie, 
dotychczas niestosowane. 

Projekt przewiduje wprowadzenie 
wyłogów na rękawach mundurów, 
które byłyby w kolorze kołnierza i od- 
powiadałyby kolorom, używanym 
przez poszczególne rodzaje broni. Zmie- 
nione będą również kolory naramien- 
ników i sposób użycia ich. 

Zasadniczy kolor munduru pozo- 


-staje bez zmian, mianowicie ochronny. 


Prójekt nie przewiduje zmiany kształ- 
tu czapek. Po zatwierdzeniu projektu 
przez generalnego inspektora gen. Ry- 
dza-Śmigłego i kierownika minister- 
stwa spraw wojskowych gen. Kasprzyc- 
kiego, będą ogłoszone dokładne szcze- 
góły zmiany umundurowania. (w) 


W ZZZ hez zmian 


Warszawa. (Tel. wł) Uchwała, 
powzięta na radzie naczelnej Z. Z. Z., 
nie wywołała większego wstrząsu w 
tej organizacji Nawet główni opo- 
nenci z Moraczewskim i Szurigiem 
ną czele nie są z niej niezadowoleni. 
Wiedzą bowiem, że gdyby zapadła 
uchwała o bojkocie wyborów, to or- 
ganizacja mogłaby być narażona na 
niełaskę. Z drugiej strony zwracają 
uwagę, że szereg środowisk, jak np. 
Zagłębie Dąbrowskie, nie było repre- 
zentowanych na zjeździe. (w) 


60 tys.zł łupem włamywaczy 


Warszawa. (Tel, wł). Onegdaj 
rozbito przy ul. Osolińskich 1 w gma- 
chu Hotelu Europejskiego kasę Pań- 
stwowej Wytwórni Uzbrojenia, gdzie 
znajduje się biuro sprzedaży maszyn 
do pisania. Zabrano £ tys. zł gotówką, 
oraz rozmaite papiery wartościowe, 
dolarówki, pożyczki narodowe, inwe- 
stycyjne na sumę 58 tys. zł. (w) 


Olimpiada szachowa 


Warszawa. (PAT.) Olimpijski 
puhar szachowy, ofiarowany w swoim 
czasie przez lorda Hamilton-Russella, 
jako nagroda przechodnia dla zwy- 
cięskiej państwowej drużyny szacho- 
wej w turnieju o mistrzostwo świata, 
jest już w posiadaniu Polskiego 
Związku Szachowego. Puhar został 
nadesłany z Nowego Jorku przez 
Związek Szachowy Stanów Zjednoczo- 
mych którego drużyna. odniegła, zWwy- 
eięstwo- . na. ostatniej. olimpiadzie. w 

-1933 r. w-Folkestone (Angliak wy é 

Należy przypomnieć, że puhar 
olimpijski był dwukrotnie w posiada- 
niu Węgier (lata 1927 i 1928), raz Pol- 
ski (w r. 1930) j dwukrotnie Stanów 
Zjednoczonych (w-latach 1932 i 1933). 


Manifestacje chorwackie 
"w Zagrzebiu 


Białogród. (PAT. „Polityka“ 
donosi, że we wczorajszych zgromadze- 
niach publicznych w Zagrzebiu brało 
udział około 200.000 ludzi, których 
znaczną część przybyła z prowincji. 

Przy zamieszkach, które wynikły 
z okazji tych wieców, zniszczono urzą- 
dzenia w hotelu „Metropol“, Na głów- 
nej ulicy Zagrzebia, Ilica, doszło do 
starcia z policją, w którem jedna ośo- 
ba została zabita. Na chodniku złożo- 
no ciało zabitego, obok niego wieńce 
i palące się świece, Do północy lud- 
ność znajdowała się na ulicach: 

W podnieconym nastroju śpiewano 
pieśni chorwackie. Tłum domagał się 
wywieszenia wszędzie sztandarów 
chorwackich, tak, iż nawet na domu 
prezydenta Senatu Tomaszicza ukązał 
się sztandar Chorwacji. 


Ronotnicy polscy wracaja z Francji 


Drugi transport reemigrantów z yo 
zam 


Lyon. (PAT). Dnia 19 b. m. o go- 
dzinie 4-tej popoł. odszedł z Lyonu 
pierwszy transport reemigrantów z de- 
partamentu Rhone Polaków, powraca- 
jących na stałe do kraju. Transportem 
tym odjechało około 400 osób doro- 
słych i dzieci. Większość powracają- 
cych stanowią robotnicy przemysłowi 
Lyonu, zatrudnieni dawniej w jed- 
wabnictwie, którzy od dłuższego czasu 
pozostawali bez pracy. 

Odjeżdżający otrzymali na -dworcu 
porcję chlęba, wędliny i owoców oraz 
mleka dla dzieci Nad ekspedycją ba- 
gażu dla reemigrantów i ich odjazdem 


szek w Lille 


czuwali urzędnicy konsulatu. Przed 
odjazdem pociągu przybył na dworzec 
osobiście prefekt Rhonu Boolleart ce- 
lem sprawdzenia, czy odjazd odbywa 
się w porządku. 

Zaznaczyć należy, że komuniści usi- 
łowali przed odjazdem skłonić reemi- 
grantów do demonstracji, co : jednak 
całkowicie się nie udało, 

Po transporcie z Grenoble, który 
odszedł w pierwszej połowie lipca, jest 
to drugi transport reemigrantów lyoń- 
skiego okręgu konsularnego, , 

Lille. (PAT.) Dwa największe 
dzienniki francuskie tutejszego okrę- 


skiego okręgu konsularnego — Sprawa 


gu, „Grand Echo“ i „Reveil du Nord", 
podają bliższe szczegóły zamieszek, 
wynikłych w Lens z okazji ostatniego 
transportu repatrjacyjnego polskich 
robotników, gdzie 80 rodzin polskich, 
wezwanych urzędowo na dworzec. zo- 
stało pozbawionych w ostatniej chwili 
możliwości wyjazdu. Oba dzienniki, 
sygnalizując słuszność energicznezo 
wystąpienia władz polskich w obronie 
robotników, podkreślają zarazem ko- 
nieczność lepszej organizacji tych 
transportów na przyszłość. 


——— 


Kto robi „dobro interesy” w Wilnie 


"Numer.167. : 


".ORĘDOWNIK, środa, dnia 24 lipca 19935 == Strona $ 


Międzynarodowe Targi Futrzarskie pachniały cebulą i czosnkiem 


Od własnego korespondenta „Orędownika* 


Wilno, 21 lipca 

W dniu 14 bm. zostały zamknięte 
w Wilnie, trwające od 29 czerwca b, r., 
szumnie zwane międzynarodowemi — 
„Targi Futrzarskie*, Jak głosi oficjal- 
ny komunikat, „Targi wykazały po- 
ważne obroty, sięgające kilku miljo- 
nów złotych i towary, wystawione na 
targach, zostały mniejwięcej w 50 proc. 
rozsprzedane. Zarówna firmy krajowe, 
jak i zagraniczne, które występowały 
na targach, bądź w charakterze ucze- 
stników, bądź interesantów, zadowo- 
lone są z interesów", 

W związku z tym komunikatem, 
który rozesłano do całej prasy w Pol- 
sce, trzeba dokładnie zdać sprawę z 
tego, kto te Targi organizował, brał w 
mich udział, a obecnie wyrażą radość 
z „dobrych interesów", 
` Handel futrzarski w całej Europie 
niemal wyłącznie pozostaje w ręku ży- 
dowskiem. W Polsce na 50—60 hurtow- 
ników mamy 4—5 Polaków, a na 2000 
futrzarzy-detalistów i kuśnierzy jest 
Polaków zaledwie około 120—200. 


Dawniej w Lipsku 
teraz w Wilnie 


Do. niedawna głównem centrum 
handlu futrzarskiezo w Europie był 
Lipsk. Gdy przyszedł Hitler i Żydzi 
czemprędzej musieli uciekać z Nie- 
miec, powstała dla nich konieczność 
stworzenia nowego ośrodka handlu 
międzynarodowego. Wybór padł na 
Wilno. 

. Ponieważ wszelkie możliwości eks- 
portowe tego handlu kierują się na Za- 
chód, trudno byłoby dociec, dlaczego 
Żydzi wybrali Wilno, a nie inne miasto, 
bardziej na zachodzie położone. Tajem- 
nica tego leży w bliskości Wilna od 
Rosji, ku której zawsze ciążą Żydzi, 
z drugiej zaś strony tu, u nas, niestety, 
Żydzi czują się pewniejsi siebie, niż 
w innych miastach Polski, Handel ży- 
dowski kwitnie w Wilnie w całej pełni, 
a futrzarski, tak detaliczny, jak i hur- 
towy, zagnieździł się przedewszyst- 
kiem w dzielnicach żydowskich. Stąd 
też i myśl stworzenia w Wilnie mię- 
dzynarodowych targów futrzarskich, 
jako zalążka ośrodka tej gałęzi handlu, 

Orzanizacją Targów zajęli się Żydzi 
w osobach: dyrektora Targów p. Ka- 
wenckiego : (z Wilna) i Chwostowa (z 
Warszawy). Do komitetu wykonaw- 
czego dla okrasy zostało wciągniętych 
paru Polaków. Szumną reklamę Tar- 
gów za sute pieniądze objął korespon- 
dent „Kurjera Porannego“, zawodowy 
w tych wypadkach dziennikarz „sana» 
cyjny*. 

Sute diety I „koszta podróży” 


Żydzi pekierowali sprawą w spryt- 
ny sposób. Uczyniono z tych Targów 
imprezę „Targów Północnych“, które 
w ten sposób na zorganizowanie ich 
łożyły pieniądze, Dyrektor Targów Ka- 
wenoki, pobierając wysokie ryczałtowe 
wynagrodzenie, odbywał na koszt „Tar- 
gów Północnych“ szereg rzekomo nie- 
zbędnych wycieczek zagranicę, suto 
sobie każąc płacić za koszty podróży 
i diety. Na miejscu działali cicho inni 
wykonawcy — Żydzi, nazewnątrz — 
głośną reklamę prowadził p. Wit-Świę- 
cicki, głosząc, iż impreza targowa oży- 
wi cały handel w Wilnie i podniesie 
dobrobyt ludności. 

Komitet wykonawczy postanowił, 
by Targi nosiły charakter zamknięty, 
a wstęp na nie wynosił aż 2 zł. Z po- 
śród mglistych wywodów, przemawia- 
jących za celowością odsunięcia w ten 
sposób szerszych warstw społeczeństwa 
od Targów, widoczna była chęć rzuce- 
nia pewnej zasłony na tę imprezę. W 
istocie, poco organizatorzy Targów 
mieliby narażać swoich współwyznaw- 
ców na pewne przykrości. Czasy są 
niepewne, a widok bogatych firm ży- 
dowskich, rozpanoszonych na Targach, 
nie byłby popularny. Stąd i „charak- 
ter zamknięty” i słone wejściowe, nie- 
dostępne dla mizeraków - chrześcijan. 
Stąd też mało kto z Polaków: zwiedzał 
Targi, a gdy przekonano się. że zapo- 
wiadanego ożywienia w „całym han- 
dlu“ nie przyniosły, przestano się nie- 
mi interesować, 

' Tymczasem Żydzi w pawilonie. od- 
danym na Targi Futrzarskie. a położo- 
nym w pięknym ogrodzie pobernardyń- 
skim, u stóp gór Zamkowej i Trzy- 
krzyskiej, obok najpiękniejszych, za» 


bytkowych kościołów naszego miasta, 
królowali w całej pełni. 

Ogłoszenia firm i lista biorących 
udział w targach mówiły samę za sie- 
bie. Wśród wileńskich firm żydow- 
skich, jedyna chrześcijańska garbarnia 
skór Izby Rzemieślniczej, niedawno za- 
łożona w Wilnie, przedstawiała swój 
ubogi dorobek, wysoki jednak pod 
względem jakości i wyrobu i ich ta- 
niości. 

Salaiman z Indyj i tow. 

, A teraz przyjrzyjmy się tym głów- 
nym przedstawicielom firm, przyby- 
łym z zagranicy, Oto Salaimana z In- 
dyj (brudny Żyd w chałacie, z mycką 
na głowie, podobno miljoner, który na 
targach zrobił największe obroty), da- 
lej Pieńka Lejzor Pinkus (Niemcy), 
Blic Chonon, Makower Szmul i Winnik 
Aron (Francja), Gerszmnan Samuel 
(Stokholm), Wirsztbski (Niemcy) itp. 
nazwy firm. nie budzące wątpliwości 
co do rasy-ich właścicieli. Długie sze- 
regi firm o podobnie brzmiących na- 
zwiskach, ulokowanych na szyldach. 


U wejścia do reprezentacyjnego pa- 
wiiou międzynar dowych targów fu- 
trzarskich, na które mieli przybywać 
goście z całego świata — „reprezenta- 
cyjnie* wyglądała budka z wodą. S0- 
dową i stolik ze specyficznem jadłem: 
rybą i śledziem. A nad tem wszyst- 
kiem specyficzny zapach cebuli, zabi- 
jajacy nawet zapach skór. | b 

W soboty Targi przeważnie pod róż- 
nemi. przyczynami były nieczynne. 
Jakże można było się dziwić temu? 
Przecież to święty sabat, a Żydzi tu 
panowali, 

Tak to wyglądała usilnie reklamo- 
wana, prócz pism żydowskich, przez 
pisma „sanacyjne* wielka impreza 
Targów Futrzarskich w Wilnie. 

Duże obroty i żyski kupców, biorą- 
cych udział w Targach świadczą, „że 
zrobili oni dobre interesy. „Żydzi więc 
się bogacą tu u nas, w Wilnie, mieście, 
gdzie się z dnia na dzień powiększa 
bieda, gdzie się masowo likwidują za- 
kłady rzemieślnicze chrześcijańskie, 
zamykają sklepy polskie i t. p É 


Pensie dygnitarzy niższe — 
chleb tańszy: 


Ciekawe szczegóły akcji oszczędnościowej we PTrancji 
Precz z subwencjami i posadkami! 
Francji 


Decydująca próba 


(Od własnego korespondenta „Orędownika”.) 


Paryż, 21 lipca. 
Wiekszość społeczeństwa franciiskie- 
go przyjęła z rezygnacją obwieszczenie 
dekretów prawnych, mających stano- 


„wić pierwszy etap odrodzenia narodo- 


wego. Z rezyghacją, gdyż zrozumiała 
ona, iż wielki eksperyment, do jakiego 
zmiszony był się uciec rząd premiera 
Lavala, został mu pódyktowany niebez- 
pieczeństwem,  nieznoszącem 
Bowiem widmo deficytu wyrosło 
grożba. a jak oświadczył sam premjer 
w swojej odezwie przez radjo. „dług 
państwowy wzrósł w przeciągu 5 lat z 
60 miljardów na 340“! 

Cyfry powyższe same za siebie mó- 
wią. Należało też wobec poważnej Sy- 
tuacji powziąć szczególne środki obro- 
ny. Te, których chwycił się obecny ga- 
binet należą niezawodnie do śmiałych. 
Odnoszą się one nie do jednej warstwy 
obywateli, ale obejmują wszystkie ich 
kategorje I tak płace urzędnicze, wy- 
noszące poniżej 8.000 fr. zostają zmniej- 
szone o 3 proc, pomiędzy 8—10.000 o 5 
proc. a powyżej 10.000 fr. o 10 proc. 

Z drugiej zaś strony dotknięci zosta- 
ja ludzie bogaci, ponieważ zarabiający 
rocznie powyżej 80.000 fr. będą musieli 
płacić aż 50 proc. podatku dochodowe- 
go. Nie możemy szczegółowo omawiać 
wszystkich przeprowadzonych reduk- 
cyj. Dodamy tylko jeszcze, iż wszelkie 
wydatki publiczne zostały również 
zmniejszone o 10 proc. 


Jakie ulgi przyniosą wzamian za te, 


poświęcenia nowe dekrety? — Dotyczą 
one 4 zasadniczych pozycyj: 1) cena ki- 
lograma chleba została zniżona o 10 
cent. czyli około 4 groszy, — kosztuje 
on zatemgteraz 1 fr, 60. 2) o takież 10 
cent, będzie teraz mniej kosztował kilo- 
wat elektryczności, 3) o 5 cent. mniej 
metr sześcienny gazu; 4) cena mieszkań 
zostanie obniżona o 10 proc. 

Zachodzi pytanie, czy redukcje pen- 
syj odpowiadają redukcji cen życia? — 
Bliższa analiza kosztów życia mówi, że 
niezupełnie. i 


Wszelkie krytyki jednak są już da- 
remne. Wprowadzony w życie- plan 
rządowy był jedyną deską ratunku. Dla- 
tego zresztą we wszystkich środowi- 
skach trzeźwo osądzających sytuację 
mówi się, że albo powyższy plan finan- 
sowy ocali monetę narodową, albo w ra- 
zie jego załamania się kraj zóstanie na- 
rażony na inflację i zdany na wszelkie- 
go rodzaju przewroty zarówno ekono- 
micznej jak i społecznej natury. 

Jeżeli zaś pewna część ' Francuzów 
godzi się bez większego szemrania na 
zastosowanie śię do dekretów praw- 
nych. to inna przyjmuje je, ale z pew- 


zwłoki. 
jak | 


nym sceptycyzmem. Zrozemiiemiy zaraz 
dlaczego. 

Powzięte teraz „in extrèmis" środki 
zaradcze w dziedzinie finansowej Są 
jedynie pierwszym etapem owego odro- 
dzenia naródowego. Drugim będzie ñu- 
sialo być wykorzenienie salnęgo zła, a 
przedawszystkiem opanowanie ogólnej 
sytuacji i definitywne. zapobieżenie 
nadużyciom, podkonującyma kredyt pań- 
stwowyv Te zaś odnoszą się przede- 
wszystkiem do wszelkiego rodzaju u- 
dzielanych dotychczas subwencyj. do 
nieprawnych pensyj, wreszcie do łącze- 
nia kilku posad. W tym to celu 
aż 40 specjalnych „misjonarzy', będą- 
cych albo inspektorami finansowymi, 
albo szłonkami rady stanu. rozesłanych 
zostało przez p. Lavala po całej Francji. 
Ich misja polega na przeprowadzeniu 
szczegółowyci badań we wszelkich od- 
działach administracyjnych i przedsta- 
wieniu raportu cd do przeprowadzenia 
dalszych oszczędności. 

Framcja bowiem, podobnie zresztą 
jak i wszystkie inne państwa w Euro- 
pie, posiadała nadmiar urzędników. Kto 
nie miał żadnego określonego fachu, 
kandydował na biurokratę. Wytworzy- 
ła się więc zrozumiała powódź biuro- 
kratyczna. Rząd zmuszony był naj- 
pierw redukować liczebnie, a potem re- 
dukować pensje. Protesty jednak 
wszystkich, przynależących do jakiej- 
kolwiek służby państwowej są naj- 
mniej uzasadnione. Urzędnicy bowiem 
w ogólnym kryzysie są jeszcze stosun- 
kowo klasą uprzywilejowaną Mają za- 
pewnioną płacę, miesięczne wakacje, 
oraz emeryturę, 
` Ale i zapobieżenie. nadużyciom nie 
będzie jeszcze wystarczające dla rzeczy- 
wistego odrodzenia. Pozostanie bowierń 
do zrealizowania trzeci, niezmiernie 
ważny etap, a mianowicie sama refor- 
ma instytucyj państwowych. Po opa- 
nowaniu bowiem kryzysu finansowego 
i ekonomicznego, koniecznemi jest poto- 
żyć wreszcie kres kryzysowi politgczne- 
mu i... moralnemu. Zresztą kwestja za- 
ufania, będąca przecież czynnikiem psy- 
chologicznej natury, jest nieodzownym 
czynnikiem dła naprawienia sytuacji fi- 
nansowej i ekonomicznej. Wiara w od- 
rodzenie autorytetu państwowego może 
przywrócić równowagę narodową. 

Dlatego to premjer Lava| z energją 
zakazał wszelkich manifestacyj prze- 
ciwko wydanym dekretom. W chwili. 
w której skojarzenie wszelkich wysil- 
ków narodu jest potrzebne dla przepro- 
wadzenia dzieła odrodzenia narodowe- 
go, protesty uliczne, zorganizowane 
przez partje komumistyczną i socjali- 
styczną, stałyby się niedopuszczalną 


nn 


T 


h Jaden z ostatnich 


W Poznaniu zmarł jeden z nielicznych 

już wetórańów z m 1863 6 p. Walenty 

Czerkaski, ur. w r. 1846 w Cekowie w pow, 
Kaliskirm. 


prowokacja antypatrjotyczną. Wpraw- 
dzie pomimo tego zakazu, kilkanaście 
tysięcy komunistycznych manifestan- 
tów starało się wywołać zamieszanie w 
centrum Paryża Ale zostali oni roz= 
proszeni przez policję. 

Nia należy się jednak oddawać złu= 
dzeniom. Front ludowy przygotowuje 
się do szerokiej kampanji przeciwko de- 
kretom, które nazywa poprostu „zama= 
chem przeciwko Narodówit* W tym ce- 
lu wydał już odezwę, nawoływującą 
wszelkie zrzeszenia do 1) podtrzymania 
akcji protestacyjnej, 2) do przygotowa- 
nia w tym celu wspólnego planu, wy- 
pracowanego przez rady miejskie, w 
których przeważa żywioł komunistycz- 
no - rewolucyjny, 3) da poparcia tej 
działalności przez radnych general- 
nych tak departamentu Sekwany, jak i 
całej prowincji. A wszystko to przy 
akompanjamencie hasła: „Precz z La- 
valem", 


To. ostalnie nawoływanie jest ra- 
cżzej.. hołdem, oddanym  premjerowi. 
Dowodzi bowiem. iż wszczęta przez nie- 
go akcja narodowa paraliżuje rewolu- 
<yjną. Dlatego to zdrowy ogół społe- 
czeństwa francuskiego się domaga, aby 
praca nad odrodzeniem kraju była z e 
nergją i bez przerwy nadal prowadzo- 
ną, by jednem słowem,, nowe, ciężkie 
poświęcenia nie poszły na marne. Wszy- 
scy zdają sobie doskonale z tego sprawę, 
iż obecny eksperyment jest dla Francji 
decydujacy. i L B. 


W czasia wczorajszych manifestacyj w 
Zagrzebiu na cześć przywódcy. chorwackie- 
go dr. Macka, tlum zdemolował kasyno 04 
ficerskie oraz siedzibę patrjarchy serbskie< 


go, ponieważ na gmachach tych nie powie 
wały chorągwie o ać ~ita aia 


pi « 


W Fuldzie odbywa się obecnie konfes 
reicja biskupów katolickich w Niemczech. 
Na konferencji ma być opracowane Org- 
dzie, w którem episkopat katolicki w 
Niemczech zajmie stanowisko wohec ©- 
statnich zarządzeń wobec duchowieństwa. 
Przewidywane jest odczytanie orędzią £ 
ambon. 
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Były król grecki Jerzy, opuścił wczoraj 
Londyn, udając się na weekend na wies, 
Do sierpnia pozostanie on w Londynie, a 
następnie uda się do Rzumu. 

* i 

Rozruchy w Lahorze trwają w dalszym 
ciągu. Tłum muzułmanów, zgromadzony 
od wczoraj, nie zmalał w ciągu nocy, a 
dziś nawet wzrósł, Wojsko tworzące kor- 
don zostało obrzucona kamieniami, Wsku- 
tek salwy wojska, 4 PY zostaly zabite. 


Agencja Reutera danosi, że izba handlo- 
wa w Osaka' otrzymała poważne zńmówie= 
nia na szable dla Abisynji. 

`k 


Od soboty na miasla Balamarca, stolicę 
prowincji tej samej nazwy w Arzentynig, 
pada popiół wulkaniczny, który grubą war- 
stwo pokrył ulice. Jak przypuszczają, po- 
piół ten pochodzi z wulkanu Decapitado, 
znajdującego się na południe od Aconca- 
guav, którego wybuch 7asypal popielem 
przed kilku laty wielką część kraju wraz 
ze stolicą Buenos a 


W magazynach fabryki opon Dunlop w 
Marsylji, powstał z niewyjaśnionej przy 
czyny graźny poźar, który strawił tale u- 
rządzenie i towary, Straty wynoszą kilka- 
dziesiąt miljonów franków. 


Ustronie znajdowało się w niewiel- 


kiem oddaleniu od pałacu, podróż 
więc była łatwą i mógł każdej chwili 
powrócić, gdyż pobyt ciągły u Bru- 
courta nie dałby się niczem usprawie- 
dliwić, 

Postanowiono wprawdzie, że będzie 
bywał codziennie, już to dla złożenia 
koniecznej wizyty Renacie, już to dla 
narad, w jaki sposób należy pokonać 
wspólnego nieprzyjaciela, 

Tyra nieprzyjacielem był książę. 

Zakochani doświadczali dziwnych 
przeczuć, które ich wcale nie myliły. 

Renata wcale nie posiadała wiado- 
mości o rozmowie, jaka miała miejsce 
między jej ojcem a nowoprzybyłym. * 

Dosyć jej jednak było tego, że ksią- 
żę starał się o jej rękę, dość jej było 
ujrzeć go, ażeby przeniknąć chęci i za- 
miary znienawidzonego od początku 
człowieka, - 

Obawy jej wkrótce się potwierdziły. 

Prosiła bowiem ojca, aby, stosow- 
nie do pierwszego postanowienia, po- 
łączenie się jej z Danielem nastąpiło 
nie za trzy miesiące, ale natychmiast, 

Baron stanowczo się temu oparł. 

Podąwał on za przyczynę błahe o- 
koliczności, już to potrzebę bliższego 
poznania charakteru Daniela, już to 
poddania go koniecznej próbie, już to, 
że nie ma dość odwagi powierzenia 
przyszłości jedynego dziecięcia mło- 
dzieńcowi, nieobeznanemu ze światem. 

Co więcej, wyraził się, że zwłoka 
ta, którą z początku uważał za zbyt 
długą, zdaje mu się zbyt krótką. 

Kiedy wreszcie zakochani wymogli 
na nim zgodzenie się na termin ozna- 
czony, przystał na ich ślub, ale na pew- 
nych warunkach. 

Zmianę tę niespodzianą w ojcu Re- 
nata przypisywała nie bez słuszności 
obecności i wpływowi księcia. 

Przyrzekła Danielowi walczyć ener- 
gicznie i nie ustępować, wymogła jed- 
nak na. młodzieńcu, aby się oddalił. 

— Twoja nieobecność — mówiła 
Renata — pozwoli naszemu nieprzyja- 
cielowi odkryć się zupełnie i zdradzić 
środki, jakie przedsiębierze dla dopię- 
cia celu, Będzie mógł działać swobod- 
nie, zbliży się do mnie i da mi poznać 
swoje ukryte zamiary, Cokolwiekbędź 
nastąpi, nie obawiaj się niczego. Masz 
moją przysięgę i raczej umrę, niżeli 
zdradzę dane ci słowo, 

Daniel był posłuszny. 

Odjechał pełen zaufania, gotów do 
walki, miłość bowiem, jaką żywił dla 
Renaty, dodawała mu siły i odwagi... 

Nazajutrz znowu powrócił do zam- 
ku, tak samo i następnych dni. 

Ale powrócił sam jeden. 

Żabin mu nie towarzyszył. 

Nie było go już w Ustroniu, 

Odjechał właśnie do Paryża, wsku- 
tek następującej rozmowy. 

— Zanim rozpoczniemy walkę 
rzekł Daniel musimy się uzbroić, 
musimy naprzód wiedzieć, co to za in- 
dywiduum, któremu wypowiadamy 
batalię. Pojadę do Paryża, celem za- 
siągnięcia koniecznych informacyj. 

— Pojedziesz do Paryża? — zawo- 
łał Żabin — i przez ten czas pozwolisz 
mu stąć się panem placu boju. Czy to 
będzie rozsądnie? 

— Więc cóż zrobić? Jeżeli się nie 
oddalę, nie bede wiedział o tem, co mi 
jest koniecznie potrzebne. 

— No, to poślij mnie tam dla za- 
siągnięcia języka... 

— Alboż potrafisz go pochwycić? 

— Tak dobrze jak ty, a może nawet 
lepiej od ciebie. , 

Jakto? — zapytał Daniel. 

Żabin uśmiechnął się pod wasem. 

— Mam jeden środek, nawet lepszy 
od twojego, a tym jest znajomość z 
dawnym moim kolegą z pułku, który 
teraz pełni obowiązki agenta policyj- 
nego. Dla nich niema żadnej tajemni- 
cy, od niego dowiem się całej biogra- 
fji, całej historji życia księcia i jeżeli 
znajdzie się w niej jakie ciemne miej- 
sce, czego się spodziewam, postaram 
się zbadać wszystko i kfo wie, czy nam 
nie uda sie okryć go hańba, a tem sa- 
mem i oddalić raz na zawsze od Re- 
naty. - 

Żabin odjechał do Paryża, 

Słowa te stanowczo zdecydowały 
Daniela de Maldróe. 

W tym czasie Daniel widywał sie 
codziennie z Renata. ale nic nie mógł 
od niej się dowiedzieć. 

Nie zrobila ona żadnego odkrycta, 
którehy miało poważniejsze znaczenie, 
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powieść z francuskieqe 


Książę polował w towarzystwie pa- bina z Paryża. 


na de Brucourt i kilku obywateli są- 
siednich wiosek, y 

Bywali tedy w Caen, w Trouville, 
a nawet docierali do Hawru, 

Wieczorami zaś Renata widywała 
się z Beslebenem, ale zawsze w gronie 
wielu zaproszonych, ponieważ baron 
chcąc uprzyjemnić pobyt księciu, spra- 
szał prawie codziennie gości z są- 
siedztwą. 

Dzięki zamieszaniu, jakie panowa- 
ło w zamku, młoda dziewczyna wca- 
le nie zwracała uwagi na nieustanne 
komplementa księcia. 

On sam wreszcie zmienił postępo- 
wanie i zaczął okazywać się skrom- 
nym, chłodnym i bacznym, jakgdyby 
wyczekiwał na sposobność Trozpoczę- 
cia walki na śmierć lub życie. 

Tym sposobem nasi zakochani mie- 
li zupełną swobodę i prawie nie czuli 
obecności księcia, 

Mogli oni jak przedtem spędzać z 
sobą długie godziny, a nawet spacero- 
wać, gdy po temu wydarzyła się pora, 

Nic nie brakłobyv do ich szczęścia, 
gdyby pan de Brucourt ostatecznie 
zgodził się na ich małżeństwo. 

Tymczasem ij Żabin powrócił z Pa- 


ża, r 

Nieobecność jego trwała pięć dni. 

— Potrzebujesz broni do zwalczenia 
swego rywala, otóż powiadam ci, że 
skoro tylko zażąda ręki panny de Bru- 
court, ja ci jej natychmiast dostarczę. 

Gdy go Daniel pytał wzrokiem o 
znączenie tvch wyrazów, dodał: 

— Mój kochany, agent policyjny 
cudownych dostarczył mi wiadomości. 
Przedewszystkiem twój książe jest ta- 
kim księciem jak ja i ty. To jakiś wy- 
chodźca z północy, który bawił długi 
czas na Krymie. Podobno nawet nazwi- 
sko jego jest»fałszywe. Czynig właśnie 
poszukiwania, żeby dociec, jakie no- 
sił nazwisko, zanim przywdział na 
siebie nową skórę. To, o czem się do- 
tychczas dowiedziano, -hrzmi, że jest 
Szwedem, zarządzał jakimś zakładem 
wódczanym w Krymie, że, korzystając 
z wojny, umknął z kasą pryncypała 
zagranicę. ; 

— Złódziej! — zawołał Daniel. 

— To, tó! Jadł żabki, jak zwykli 
mówić nasi żołnierze, a żabki były do- 
brze tłuste, Przybywszy do Paryża spe- 
kulował zbożem, wełną i cukrem, Grał 
nadto na giełdze i jak sądzą zarobił 
sporo pieniędzy. Mówią jak widzą, 
gdyż być może, że zbytek i przepych 
mniemanego księcia są tyko pozorne,a 
właściwie pragnie on majątkiem pan- 
ny de Brucourt zapełnić braki i ochro- 
nić się od ruiny, Jednem słowem, gdy 
rząd krajowy, odniósł się do Paryża o 
wydanie ściganego przestępcy, niewia- 
domo jakim sposobem pozyskał sobie 
Besleben prawo naturalizacji, na- 
stępnie pod nazwiskiem księcia Besle- 
ben, ukrył przeszłość i zabezpieczył się 
od pościgu. Biografja jego jest wszyst- 
kim dobrze znana. Ponieważ jednak 
wvdawał wytworne obiady, ponieważ 
posiada elegancki dom, świetne ekwi- 

aże, przyjemne kobiety, paryżanie ja- 
'n ludzie łatwowierni. wiele mu prze- 
baczyli, 

— Niepodobieństwo, żeby pan de 
Brucourt choć na chwilą pomyślał o 
oddaniu swej ręki podobnemu czło- 
wiekowi. 

Żabin potrząsł głowa i głosem roz- 
drażnionym rzekł: 

— Właśnie w tej sprawie to jest 
najsmutniejsze, że jak się zdaje. ksią- 
łą otrzymać już musiał formalną o- 
bietnicę barona, chociaż niepodobna 
przypuszczać, żeby ten nie wiedział o 
historji, obiegającej ulice Paryża, 

Nie mogło być nic przykrzejszego 
SA Daniela nad powyższe wyjaśnie- 
nie. 

Rozbrawić się z rywalem o ręke 
swojej ukochanej, ktokolwiek by on 
był, wcale nie przerażało młodzieńca. 

Miłość prawdziwa pokonywa wszel- 
kie przeszkody i najczęściej zwycięża. 

Lecz na myśl, że ten rywal jest 
wytrawnym łotrem, że ojciec Renaty 
uległ jego wpływowi i mimowoli 
wrmieszał się w brudną sprawę, której 
cóną miała być ręka jego córki, do- 
znał przykrego uczucia. 

— Cóż to są za ludzie? — zapyty- 
wał sam siebie. — Więc chyba istnieje 
pomiędzy nimi dwoma umowa, w któ- 
rej pan de Brucourt zmuszony jest po- 
święcić własną córkę? 

Domysły podobne nieustannie za- 
przątały myśl Daniela po powrocie Ża- 


Stanowczo jednak twierdzić nie 
mógł, do czego przyczyniła się głów- 
nie ta okoliczność, że przypomniał go- 
bie o łatwem zgodzeniu się barona na 
oddanie mu ręki córki. 

— Więc Renata nie była dla niko- 
go przeznaczona? A może też Bru- 
court ulegał nieograniczonej woli Bes- 
lebena 1 w czasie nieobecności księcia 
uwolnić się chciał od nikczemnego 
targu? 

Przypuszczenie takie było oparte na 
prawdopodobieństwie, a. usprawiedli- 
wiało go postępowanie pana de Bru- 
court, który dopiero po przybyciu 
księcia wrócił do pierwotnego projek- 
tu i chciał zmienić dane słowo. 

Nieustanne przypuszczenia i wąt- 
pliwości mocno niepokoiły Daniela. 

Nie osłabiły one wszakże ani jego 
odwagi, ani miłości. 

Przeczuwał w tem wszystkiem 
kąś okropną tajemnicę. 

Im więcej jednak tajemnica sta- 
wała się nieprzenikniona, tem droższa 
była mu Renata. 

— Biada temu, 
wydrzeć! — szepnął. 

Czuł w sobie nieznaną siłę i odwa» 
gẹ bronienia swego szczęścia. 


Było to w dwa tygodnie po przyby- 
ciu księcia Besleben o godzinie 10 
wieczorem. 

W obszernej sali jadalnej, wokoło 
stołu, pokrytego naczyniami ze srebra, 
w których odbijało się światło lamp, 
siedziało dwunastu biesiadników. 

Z okazji polowania, urządzonego 
przez barona na cześć księcia, o cztery 
stąd mile, w kierunku Caen, zamożny 
właściciel wyprawiał wszystkim my- 
śliwym w zamku godową ucztę, 

Baron siedział w środku stołu. ` 

Renata wprost pica, mając po jed- 
nej stronie Księcia Bestėben, 
giej zamożnėgo obywatela z okolicy 

Daniel de Maldróe znajdował się od 
niej niedaleko, 

Już uczia zbliżała się do końca. 

Biesiadnicy, zagrzani winem 1 wy- 
hornemi potrawami, rozmawiali hała- 
śliwie. 

Dwie tylko osoby ORNE się 
bardzo spokojnie, a mianowicie Rena- 
ta i Daniel. 

Jakkolwiek przedzieleni od siebie, 
jednakże tylko o sobie myśleli i rów- 
ne żywili ku sobie zaufanie i wiarę. 

W spojrzeniach, jakie zamienia'i 
ze sobą, czytać można było obopólną 
miłość. 

Uczucie to obdarzyło ich spokojem, 
nadawało siłę przekonaniu, że nic nie 
może przeszkodzić połączeniu się dwoi- 
ga kochających istot. 

Nawet obecność ksjęcia nie zdawa- 
ła się być dla nich groźną i niebez- 
pieczną. 

Od dwóch tygodni, jak zamieszkali 
w zamku, Besleben ani jednem sło- 
wem nie dał poznać swoich pretensyj 
i pragnień. 

Renata zaczęła wierzyć, że omyliła 
się w domysłach i że książę alho 
wcale nie ubiegał się o jej rękę, albo 
też zrzekł się jej na zawsze. 

Nadto jej ojciec, który dzięki gor- 
liwej czujności Renaty, od owej nocy 
opisanej powyżej, nie ulegał napa- 
dom szału, nie czynił żadnych uwag, 
nawet nie wspomniał o małżeństwie, 
ułożonem między nimi w /erminie 
kilkomiesięcznym. 

Postępowanie Brucourta z Danie- 
lem również w niczem się nie zmieni- 
ło, niepodobna nawet było przypu- 
szczać, żeby kiedykolwiek miał sprze- 
ciwić się najdroższym życzeniom swo- 
jej córki, 

Pozwalał im bowiem codziennie 
widywać się z sobą. 

Być może udawał tylko, że nie wi- 
dzi nieustannych odwiedzin Daniela, 
a być może, leżało to w jego dalszych 
planach, 


„, Jednem słowem, nie tamował wza- 
jemnych spotkań i rozmów. 
Daniel nie posiadał się z radości 


Co ważniejsze, przestał uważać 
księcia jako swego nieprzyjaciela, po- 
dzielając w tym wypadku ufność swo- 
jej narzeczonej, która nie obawiała się 
Już Beslebena i postępowała z nim po 
przyjacielsku. 


(Ciąg dalszy nastąpi 


ja- 


kto zechce mi ją 


po, dru- 


22 lipca 
Na froncie politycznym cisza. Zar 
czynają się wakacje. Tylko odcinek 
wyborczy interesuje — urzędników ad- 
ministracyjnych, którzy muszą pilno- 
wać i przestrzegać kalendarzyka wy- 
borczego. Min. poczt Kaliński bawi 
gdzieś poza krajem, min, Jędrzewicz 
spędza wywczasy na Podkarpaciu. 
Mówią, że obecnie najbardziej jest 
zatroskany premjer Sławek. Zdaje 
bowiem egzamin ze swej ordynacji, 
Jakkolwiek jest przeciwnikiem obiet- 
nic i agitacji wyborczej, jednakże 
przygotowuje pono pewne 
nia dla wyborców wiejskich, 
Opowiadają, że minister skarbu ma 
opracować okólnik o ulgach podatko» 
wych, a zwłaszcza podatku grunto- 
wym. Opracowuje się projekty w spra- 
wie ulg oddłużenia. Pono ma pota- 
nieć sól i zapałki. Ba, nawet minister 
spraw wewnętrznych ma ogłosić za- 
rządzenie w sprawie umarzania kar 
administracyjnych. . 
Czy te wszystkie zarządzenia, o ile 
do nich dojdzie, znajdą oddźwięk? 
Czy chłopi będą głosować? 


TA EGTECYMN 


(—) Uruchomiona ma być pewna licr- 
ba liceów zawodowych: krawieckich, 
szewskich, Ślusgarskich, a bodaj fryzjer- 
skich itp. 

Społeczeństwo nasze jest bardzo wrał- 
liwe na punkcie szkół zawodowych, wy- 
kształcenia zawodowego, rozwoju gospo- 
darczego. Zwłaszcza wszystkie dotychcza- 
sowe sejmy był wprost hojne, gdy szło o 
dotację na szkolnictwo zawodowe. To też 
i obecnie obywatel, czytając o powstają- 
cych szkołach zawodowych, średnich ł 
wyższych, cieszy się: będziemy mieli nie- 
zadługo naprawdę uczonych, naprawde 
wykształconych maturzystów, a może i 
magistrów krawiectwa,  modniarstwa, 
czewstwa, gotowania itp. > 

Niestety druga strona tego zagadnie- 
nia wykazuje. że mnóstwo pieniędzy, wy» 
danych na szkolnictwo zawodowó. zmar- 
nowaliśmy. Miadzież, wychodząca z tych 
szkół, marnuje się zbyt często, a nas wy* 
chowanie jej kosztuje bardzo drogo. 

Czy z tego wynika wniosek, iż nia na- 
leży szkół zawodowych zakładać? Nie! 
Tylko trzeba je I zakładać | prowadzić 
rozumnie i roztropnie. Nie trzeba przypi- 
nać kwiatka do kożucha. 

Oto obliczenia Najwyższej Izby Kontro- 
li, przedłożone rządowi i Sejmowi: 


Wydatek skarbu państwa na kształce- 
nie jednego studenta (w ciągu jednego 
roku) wyniósł w r. 1932/33: w uniwersyte- 
tach od 417 do 710 zł, w szkole głównej go- 
spodarstwa wiejskiego — 816zł, w aka- 
demji medycyny weterynaryjnej — 1.104 
zł, w akademji górniczej — 1.335 zł, w aka- 
demji sztuk pięknych — 1.933 zł. 

Utrzymanie jednego kleryka prawo- 
sławnego w Warszawie — 1.537 zł. Prze- 
ciętny koszt rocznego nauczania jednsgo 
ucznia w średnich szkołach rolniczych 
wynosił w r. 1931/32 — 1.027 zł, w r. 1932/33 
— 051 z} W Czermnichowie koszt ten wy- 
nosił w r, 1932/33 — 1.526 zł, w Bojanowie 
— 634 zł, w Cieszynie — 1.067 zł, w Byd- 
goszczy — 618 zł. 

Niższe szkoły rolnicze wydawały m 
kształcenie jednego ucznia: w r. 193 — 
861 zł, w r. 1932/33 — 831 zł. Ale były róż- 
nice: w żeńskiej szkole rolniczej w Gołot- 
czynie koszt rocznego kształcenia jedne 
uczenicy wynosił 842 zł, w Plancie — 1.21 
zł, w meskiej szkole rolniczej w Szubko- 
wie — 669 zł, a w Kołpinie — 1.133 zł. 


Izba Kontroli zaznacza: „Rzeczywista 
koszty nauki okażą się znacznie wyższe, 
o ile uwzględnić oprocentowanie znacz- 
nych funduszów, zużytych na budowę { 
urządzenie tych szkół oraz szkolnych go- 
spodarstw rolnych,“ 

A mimo to — szkoły te pustoszeją. Co 
Toku trzeba zamykać po parę i kilka, nia 
zawsze z braku pieniędzy, częściej z bra- 
ku uczniów. Bo do kosztu państwa — do» 
dać trzeba — wydatki rodziców na utrzy< 
mamie dziecka. 

Wydatkami na jednego ucznia w szko- 
łach zawodowych handlowych f rzemieśl- 
niczych zajmiemy się osobno. dziś ogra- 
niczamy się do stwierdzenia, że niakiedy 
są to Szkoły najdroższe ze wszystkich 
szkół. 


A wniosek: trzeba dostosować szkolnic 


| two zawodowe i do naszych potrzeb i da 


naszych możliwości finansowych. Wedle 
stawu sypać groblę! . 


Numer 167 = ORĘDOWNIK, Środa, dnia 24 lipca 19085 =  Strons 3 


Jak chea rządcić narodowcy w Częstochowie 


O zdrowy budżet samorządu — Zmniej 
mogi Żydom — Przygotować obronę rpa A 


ć nieproduktywną biurokrację — Skreślić zapo- 
— Zrowidowaó p propan biS umowy — 380.000 


złotych oszczędności proponuje Kluh Narodowy 


(Od własnego korespondenta) 
Częstochowa, 22 lipca. 

Radni Klubów Narodowych w radach 
miejskich, mimo iż ich reprezentacja li- 
czebna nie odpowiada 'faktycznemu ukła- 
dowi sił politycznych w kraju, co wyka- 
zały miejskie wybory samorządowe ż 27 
maja 1934 r, starają eię przy każdej spo- 
sobności zaznaczyć narodowy punkt wi- 
dzenia w gospodarce samorządowej. 
Przykład chlubnej pracy Klubu Narodo- 
wego w łódzkiej radzie miejskiej dohitnie 
świadczy, jaki oddźwięk i entuzjazm 
wzbudzał program narodowy w całej Pol- 
ace. 

Radni narodowi w częstochowskiej ra- 
dzie miejskiej z okazji bardzo opóźnionej 
— nie z ich winy — pracy nad prelimi- 
narzem budżetu m. Częstochowy na rok 
1930-36 zaproponowali powołanie komieji 
finansowo-budżetowej, co rada uchwaliła. 
W komieji Klub Narodowy wykazał, iż 
tylko narodowcy eą przygotowani do 8&0 
lidnej, poważnej pracy samorządowej, bo, 
kiedy przyszło do składania wniosków — 
o czem wszystkie kluby zgóry wiedziały — 
to tylko Klub Narodowy złożył uzasad- 
nione i przygotowane na piśmie popraw- 
ki do budżetu. Inna kluby albo miały pro- 
jekty „na kolanie", albo — jak BB — nic 
nie miały do powiedzenia... 

Z pośród 98 wniosków Klubu Narodo- 
wego, domagających się skreślenia 380 
tysięcy zł nieproduktywnych wydatków 
(budżet Częstochowy wynosi zgórą 5 mi- 
ljonów zł), specjalnie na uwagę zasługują 
pewne wnioski natury zasadniczej. Prze- 
dewszystkiem, zgodnie z programem Obo- 
zu Narodowego, domagają się radni naro- 
dowi skreślenia wydatków na niepomier- 
nie do potrzeh miasta rozbudowaną nie- 
produktywną biurokrację, której utrzyma- 
nie pochłania piątą część budżetu. 

Kl. Nar. proponuje zmniejszyć personel 
administracyjny o 30 proc, przedewszyet* 
kiem zaś zredukować Żydów, następnie 
tych, którzy z tytułu poprzednio zajmo- 
wanych stanowisk mają emerytury, dają- 
ce normalnemu człowiekowi optimum eg- 
zystencji, później zwalniać tych, którzy 
kumulują stanowiska, wreszcie dobrze sy- 
tuowanych i mających właene warsztaty 
pracy. Wnioski o redukcję biurokracji sa- 
morządowej konsekwentnie postawił K]. 
Nar. we wszystkich działach budżetu.  * 

Ze sprawą biurokracji łączy się znane 
zagadnienie przedwczesnej fabrykacji mło- 
dych emerytów. Wniosek KI. Nar. w tej 
kwestji brzmi: 

„— Przeprowadzić superrewizję emery- 
tów młodych, masowo kreowanych z po- 
budek politycznych i zdolnych do pracy 
zatrudnić, zmniejszając z tego tytułu wy- 
datki na emerytury o 12.000 zł.“ 

Należy zaznaczyć, że przed czterema 
laty, t į przed rządami komisarskiemi 
na ratuszu częstochowskim, był tylko je- 
den emeryt miejski, dziś ich już jest kil- 
kudziesięciu, Nadmierna i nieproduk- 
tywna biurokracja pożera oprócz wielkich 
wydatków personalnych na pensje także 
i znaczne wydatki rzeczowe, dlatego też 
KI. Nar. proponuje skreślić wydatki na 
jedno auto, część wydatków na diety dla 
magistratu, część wydatków reprezenta- 
cyjnych, na rozjazdy, wreszcie zaś pod- 
nieść komorne w magistrackim domu t. 
zw. Ulenowskim © 100 proc. bo zamie- 
szkuje ten wygodny, nowoczesny dom 
biurokracja magistracka, płacąc niewiel- 
ki czynsz. 
> Poza planową walką z nieproduktywną 
biurokracją Kl Nar. konsekwentnie pra- 
gnie wyflitować budżet grodu podjagno- 
górskiego z pozycyj żydowekich. Tak więc 
KI. Nar. pragnie skreślić subsydjum Ży- 
dowskiemu Towarzystwu (6.000 zł), T. O. Z. 
(1.250 zł), Żyd. Zakładowi „Mina Werde* 
(14.600 zł), Żydowskiemu Zakładowi Spo- 
łecznemu (10.950 zł), Żydowskiej Szkole 
Rzemieślniczej (1.000 zł), Pozatem KL Nar. 
proponuje odsunąć od kontsktu z rzeźnią 
Żyda urzędnika Nierenberga, a kontrolę 
zdał r pór powierzyć zaufanemu Pola- 
owi, 

Trosce o obronę kraju na wypadek woj- 
ny dał wyraz Klub Narodowy we wniosku 
o opracowanie projoktu wzorowego schro- 
nu, dalej o uwzględnianie w planach no- 
wobudowanych domów takich schronów, 
oraz o nawiązanie łączności z odpowied- 
niemi w tej sprawie władzami. 

Nad miastem ciążą niekorzystne umo- 
wy, przeto KL Nar. proponuje dążyć do 
rozwiązania umowy z elektrownią, która 
bodaj najdrożej w całej Polsce sprzedaje 
prąd oraz znajduje się w rękach obcego 
kapitału, — Skreślić dochody, przypada- 
jące miastu od lokali jednoizbowych, bo 
zajmują je naogół biedni robotnicy polscy. 

Nie mniej słuszny jest wniosek, by: 
«— Skreślić I ratę za baraki. Zamiast wy- 
dawać na administrację baraków 26.090 zł 
i trzymać ludzi w niehigjenicznych wa- 
runkach, lepiej przeznaczyć tę sumę na 
wynajęcie pojedyńczych odpowiednich 10- 
kali dla rodzin, marniejących w barakach. 
O prywatne lokale już obecnie nietrudno.* 

O wszechstronnem traktowaniu intere- 
sów Polaków świadczy też wniosek K! 
Nar. nakazujący wprowadzić Dział Popie- 
ranja Rolnictwa (w nąszem państwie nie 


i należy pornijać tej dziedziny życia gospo- 


darczego) oraz wstawić kredyt na hodow- 
lę koni w postaci nagrody m. Częstochowy 
dla zwycięzców lokalnych wyścigów kon- 
nych. 

Nie zapomniał Kl, Nar. o młodzieży 
akademickiej, proponując, by ekreślić 
subwencję  martwemu Wojewódzkiemu 
Komitetowi, natomiast wstawić subwen- 
cję dla Koła b. Wychowanków m Często- 
chowy, przebywających na studjach w 
wyższych uczelniach (1.000 zł), 

Kilka ałusznych wniosków poświęcił 
Kl. Nar. poparciu Szkoły Rzemieślniczo- 
Przemysłowej, Żeńskiej Szkoły Zawodo- 
wej oraz Szkoły Handlowej, bo te szkoły 
w dzisiejszych czasach dopomogą spol- 
szczeniu się miast oraz rokują dobrobyt 
ludności polskiej. 

W razie przyjęcia przez radę miejską 


tych ełusznych i uzasadnionych wniosków 
KL Nar. miasto zaoszczędzi 380 tysięcy zł, 
a zaoszczędzonych w działach dochodo- 
wych sum, w myśl propozycyj Klubu Na- 
rodowego, przeznaczy na: 1) dopłaty dla 
zatrudnionych na robotach miejskich do 
wysokości 4 zł, 2) celowe i rentowne in- 
westycje, 3) pomoc bezrobotnym, 4) uregu- 
łowonie krótkoterminowych zobowiązań 
wobec dostawców. 

Walka o zdrowy budżet samorządu 
miejskiego przez Klub Narodowy — w 
świetle fragmentarycznie tylko omówio- 
nych wniosków, świadczy, iż tylko i wy- 
łącznie Obóz Narodowy rozumie potrzeby 
szerokich warstw narodu polskiego i z 
chwilą, kiedy Obóz Narodowy będzie miał 
możność swobodnej decyzji, wiele spraw 
w Polsce odmieni się na lepsze. 


Częstochowianin. 


MOSKWA STARA 


Kopuły zamku 
Kremlińskiego 
stanowią po dziś 
dzień symbol sta- 
rej Moskwy ca- 
rów. Przebija w 
nich egzotyka ar- 
chitekiury pocho- 
dzenia bizantyń. 
skiego i bogactwo 


= z 


Belgica” wylądował w woj. iwowskiem 


Lądowanie odbyła się beż wypadku 


Lwów. (PAT.) Dziś o pgodzinia 
10,50 w miejscowości Jasienica obok 
Rozłucza, powiat Turka (wojewódz- 
two lwowskie) wylądował balon bel- 
gijski „Belgica“ z kapitanem Ernstem 
Teneolem i dwoma pasażerami. Lg- 
dowanie odbyło się bez wypadku. 

Lotnicy wylecieli z Brukseli wczo- 


raj przed południem z zamiarem lg- 
dowania w okolicach Warszawy, 
Miejscowa ludność udzieliła lotni- 
kom belgijskim pomocy w zwinięciu 
powłoki balonu, która zostanie zała- 
dowana na kolej. Narazie lotnicy 
przebywają w schronisku w Rozłuczu. 


Wymordował całą rodzinę 


a potem usiłował nopełnić samobójstwo 


Potworna 


zbrodnia 


Łódź, 22. 7. We wsi Józefówka pod 
Łodzią 24-letni Feliks Głąb na tle nie- 
porozumień majątkowych uzbroiwsży 
się w dwa rewolwery wielkiego 


i mniejszego kalibru, zastrzelił swego 
ojca  60-letniego Franciszka Głąba, 
matkę 58-letnią Marjannę, przyrodnią 
siostrę 28-letnią Franciszkę i jej có- 


Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, za- 
paleniu migdałków, katarze szczytów 
płuc, zakatarzeniu nosa, gardzieli i 
krtani, chorobach usznych i ocznych 
pamiętać należy, aby żołądek i Kiszki 
były dokładnie przeczyszczone przez 
użycie naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka-Józefa, Zalecana przez lekarzy. 

Tg 1363 


nn 


reczkę 4-letnią Stanisławę. 

Po wymordowaniu całej rodziny, 
Głąb zabarykadował się i nie dopu- 
szczał do siebie nikogo, grożąc uży- 
ciem broni palnej. Na miejsce zbrodni 
przybyli policjanci uzbrojeni w pante- 
rze i chełmy. 

Do wnętrza domu rzucono kilka 
granatów łzawiących i dopiero wtedy 
obezwładniono krwawego mordercę, 
którego przewieziono do więzienia. Na. 
krótko przed aresztowaniem Głąb usi- 
łował popełnić samobójstwo i zranił 
się wystrzałem w głowę. Zwłoki czte- 
rech zamordowanych zabezpieczono na 
miejscu. 


Represje przeciw 
„Dziennikowi Polskiemu" 


Mor. Ostrawa. (PAT.) Represje 
przeciw „Dziennikowi Polskiemu 
przybierają coraz drastyczniejsze for- 
my. Prokurafura wydała zezwolenie 
na drukowanie ostatniego numeru te- 
go pisma dopiero o godz. 4,50 rano, 

Mimo udziełania tego zezwolenia 
skonfiskowano o godz. 9-ej rano cały 
nakład redakcji i drukarni we wszyst- 
kich sklepach i kioskach, a nawet u 
osób prywatnych na terenie całego 
Śląska i północnych Moraw. 


Smierć 10 dzieci 


Olsztyn (PAT) Ofiarą kata- 
strofy łodzi na jeziorze Dareten 
Olsztynem) padło 10 dzieci z przytuł- 
ku im. św. Marty w Olsztynie. Zato- 
nęła także kierowniczka przytułku, A 
jak stwierdzono, i jeden z mieszkań- 
ców Olsztyna, który wraz z dziećmi 
jechał na wycieczkę ma wyspę Herta 
na. jeziorze. 


Ofiary burzy w stolicy 
Warszawa. (Tel. wł.). Okazuje 
się, że podczas wczorajszej burzy, w 
Warszawie, została jedna osoba zabiła, 
a dwie ranne. (w) 


Budowa kabla 
Warszawa — Gdynia - 


Warszawa. (Tel. wł). Minister- 
stwo poczt podjęło budowę kabla pod- 
ziemnego telefonicznego na linji, która. 
będzie łączyła Warszawę przez Łowięz, 
Krośniewice — Włocławek — Toruń — 
Grudziądz z Gdynią. Obecnie prowa- 
dzone są prace od Łowicza do Krośnie- 
wic. 

Następnie prowadzone będą roboty 
na odcinku Krośniewice—Toruń. Z To- 
runia przeprowadzona będzie odnoga 
do Bydgoszczy. W ciągu dwóch lat li-, 
nje odda się do użytku publicznego. 

Potem podjęte zostaną roboty nad 
linją z Łowicza przez Poznań i Zbą- 
szyń do Berlina. Wyzyskiwane są w 
tym celu kable krajowe. (w) 


My znamy „nieznanych $prawrów 


podburzania ludności przeciw ks. biskupowi kieleckiemu 


„Głos Narodu“ podaje co następuje: 

„W dniu 1 lipca przybyła do Kielc pro- 
cesjonalnie (!) delegacja parafji Straw- 
czyn prosić ka. biskupa kieleckiego, aby 
zasuspendowanego ze względów dyscypli- 
ny kościelnej wikarjusza zamianował pro- 
boszczem. Z chwilą przybycia delegacji, 
komenda policji obsadziła całą ulicę koło 
pałacu biskupiego, zresztą zupełnie o to 
nie proszona, ani wzywana. Procesja zá- 
trzymała się na cmentarzu kościelnym ka- 
tedry na przeciwko pałacu, a do kurji u- 
dała się delegacja, którą w zastępetwie ks, 
biskupa, przyjął ke. infułat Czerkiewicz i 
kanclerz Kurii ks. Żrałek. Życzenia para- 
fji nie mogły być uwzględnione jako nie- 
zgodne z prawem kanonicznem. a zawie- 
szony w wykonywaniu czynności kapłań- 
skich wikarjusz, nie mógł być pod naci- 
skiem parafjan mianowany proboszczem. 

„Delegacja powróciła do zebranego na 
cmentarzu tłumu i zakomunikowałą re- 
zultat posłuchania. Teraz nastąpiło pò- 
drażniećni:, któru podniecali jeszcze kreca- 
cy się wśród parfjan strawczyńskich ja- 


cyś podejrzani osobnicy. Osobom. które 
usiłowały ułagodzić wzburzony tłum i 
skłonić do spokojnego powrotu, nie udał 
się wysiłek. 

Po pewnym czasie cały tłum z chorą- 
gwią i krzyżem wdarł się do pałacu bisku- 
piego i zajął hiuro Kurji, sień i schody na 
I-em piętrze, żądając halzqśliwie widzenia 
się z ke. biskupem, Licznie skońsygnowa- 
na policja nie przeszkodziła temu, a gdy 
się o to jeden z księży zwrócił, otrzymał 
odpowiedź, że policja usunić z pałacu bi- 
skupskiego demonstrantów na rozkaz sta- 
rosty. Kiedy telefonicznie zwrćcóno się o 
to, zastępca starosty zażądał piśmiennego 
wezwania ze strony Kurji, czego nie otrzy- 
mał, Demonstrańci przebywali w pałacu 
do 17 godziny, dobijając się do drzwi, 
krzycząc i śpiewając, zresztą Łaz skutku. 
Poczem opuścili pałac. sformowali się w 
wrocosję i wznosząc na ulicy okrzyki wro- 
Rie przeciw ka. biskupowi, oddalili się w 
stronę Strawczyna, 

„Z calego zajścia można wyenuć, że 
procesję ze Strawczyna zaaranżowały te 


same czynniki, które urządzały poprzed- 
nie demonstracje przeciwko ke. biskupo- 
wi. Wszystkim tym poczynaniom przy- 
świeca jeden cel: stworzyć pozór, że bi- 
skup przez swe postępowanie jest zniena- 
widzony.'* 

A 

O zajściach powyższych domiosło wo- 
góle jako pierwsze urzędowe Niemieckie 
Biuro Informacyjne z Berlina. Z nieukry 
waną satysiakcją Niemcy już w kilka go 
dzin po zajściach rozglosili światu o ich 
przebiegu, przedstawiając go w świetle 
tak tondencyjnem, jak tylko na to zdobyć 
się mogą ci Niemcy, którzy obecnie pro- 
wadzą zaciekłą walkę przeciw katolicy- 
zmowi u siehie. 

Dla nas tlo i sprawcy zajść w Kielcach 
są — znani. Znana jest również firma, 
która ukrywa się za owymi sprawcami 
Niedawno ta sama firma firmowała an- 
tykatolickie wystąpienia „Legjonu Mio- 
dych". "ziś milczy i kryje sie, albowien) 
wybory za pasem... 


—— ——— 


Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek; Apolinarego b, 
Środa: Krystyny p. Ku- 

negundy 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Żelieławy 
Środa: Lubomiry 

Słońca: wschód 357 


zachód 20,00 
Długość dnia 16 g. 03 min 
i 


Lipiec 


WTOREK 


Księżyca: wschód 22,32 zachód 13,57. 
'aza 7 dz 


li redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 


Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesontów 
od 10—12 
Nocne dyżury aptek 
Nocy dzieiejszej dyżurują apteki: Ko- 
prowskiego, Nowowiejska 15. Trawkow- 
Rozenbluma, Śród- 
Bartoszewskiego, 
Skwarczyńskiezgo, Kątna 
Czyńskiego, Rokieniską 53. 
Pogotowie: Tel. 102 90. 
Straż Ogniowa: Tel 8. 


przed nowiem 


skiej, Brzezińska 56. 

miejska 2] (żydowska), 
Piotrkowska 95. 
34. 


Teatry łódzkie 

SP” Miejski „Chory z urojenia* godz. 
3,30 

Teatr Miejski Letni (Piotrkcwska 94) 
o godz, 9 wiecz. „Bobasek“, 


Kima łódzkie 


Adria-Metró — „Skradziono człowie- 
ka 


Casino — „Nasi chłopcy marynarze". 
. Corso — „Czarny kot“. 

Czary — „„Mordarca*. 

Grand Kino — „Żywy zastaw”. 

Mewa — „Śmierć odpoczywa”. 


Miraż — „Wielka księżna Aleksandra", 

Ludowy — „Pocałunek przed lustrem*. 

Oświatowy — „Uwodzicielka”, 

Pałace — „Świat jest zakochany”, 

Przedwiośnie — 
roor“ 

Stylowy — „Rewolucja ŝmiechu", 

Rakieta — „Moskiewskie noce”. 


„Karjera Anny Ca- 


Kronika policyjna 


Okradł.. żebraka. Stefan Ignasiak. za- 
wodowy złodziej, na ulicy Limanowskie- 
go zwrócił uwagę na zawodowego żebraka 
ń6-letniego Stanislawa Zycha, u którego 
dostrzegł woreczek z płótna, wypchany 
mocno monetami Pod pożorem jałmużny 
Ignasiak dał Zychowi 50-groszową mane- 
tę, żądając reszty 45 gr i przy tej okazji 
„twierdził, czy warto wareczek ściągnąć. 
Manipulując zręcznie, wyciągnął żebrako- 
wi pieniądze w wysokości 35 zł. Zych spo- 
strzegł kradzież j wszczął alarm Zargańi- 

do ujęcia 
zdążył od- 
Złodzieja 0- 


zowamy pościg doprowadził 
Ignasiaka, który pieniądze 
dać jakiemuś wapólnikowi. 
sadzono w więzieniu. (k) 
Zastrzelił kradnącego ryhy. W Czerno- 
wie, pad Łodzią, 
nych Adam Bukowski spostrzezł 
chłopców, którzy siecią łowili ryby. Na 
widok właścicjela, kłusownicy rzucili się 
do ucieczki, unosząc z sobą sieci Bukow- 
ski wezwał uciekającego z siatką, 15-let- 
niego Michała Kaźmierczaka, by etanał. 
Gdy Kaźmierczak nie posłuchał, Bukow- 
ski strzelił do niego. Ładunek zranił ucie- 
kającego w nerki. Koźmierczek w drodze 
do szpitala zmarł. Bukowskiego zatrzyma- 
mo, (K) i 
_ Wydłubał oko przeciwnikowi, Na ulicy 
Niciarnianej doszło do krwawej bójki na 
noże między Władysławem Pernackim i 
Henrykiem Będkowskim. obaj z ulicy No- 
wej 12. W ezasie bójki Będkowski pchnął 
Pernackiego nożem. powodując wypłynię- 
cie lewego oka. 


właściciel stawów ryb- 
kiiku 


Obaj walczący odnieśli 
jpozatem liczne rany klatki piersiowej i 
głowy, Pernackiego odwieziona w stanie 
ciężkim do szpitala. (k) 

Sensacyjny proces, W dniu dzisiejszym 
sąd okręgowy rozpatrywać będzie sprawę 
kilku zuchwałych włamań, popełnionych 
przez ezajkę, składającą się z: 35-letniego 
Leona Kownackiego, 50-leiniego Józefa 
Ponto, 31-letniego Stanisława Nadrow- 
skiego, 32-letniej Romany Drozdowskiej, 
ul-letnipi Klary Dziewierskiej t 30-1etniej 
Polinceusz. (X) 

Fatalny upadek. 
Przędzalnianej Urszula: Pierzyńska, 
lat 57, spadła ze schodów, doznając pęk- 
nięcia czaszki i wstrząsu mózgu, (x) 

Potworny mord, W ubiegłą niedzielę 
Bolesław Swuczyk zadał na ul, Brzeziń- 
skiej w Koluszkach Józefowi Tumaniuko 
wi nożem tak ciężkie rany, że nieszczęśli- 
wy padł trupem na miejscu. Szereg ran 
odniesli również z rąk Tomaniuka bracia 
Jas | Bolesław Smażowie.* Obu przewie- 
ziono do szpitala. ix) 

Zaczadzenie, W czasie pożaru składu | 
odpadków Gotlibowskiega przy ul. Pomor- 
skiej 161 R ulegli portjetzy fà- 
bryki Jan Krug i Albert Rulf (x) s 


APORT 


Drużynowe mistrzostwa lekkoatletycz= 
ne. Niedzielne spotkanie półfinałowe o dru- 
żynowe mistrzostwo lekkoatletyczne Ło- 
dzi, rozegrane pomiędzy zespołami Ł. E. 


W domu przy ulicy 


Zg 
3 
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Łódź, 2. 7. Tymczasowy prezydent m. 
Łodzi płk. Głazek odbył w dniu wczoraj- 
szym pierwszą konferencję w gmachu ma- 
gistratu z przedstawicielami prasy miej- 
scoówej, którym oświadczył m. in., co-na- 
stępuje: 

„Zdaję sobie w całej pełni sprawę, że 
bez współdziałania prasy opartego na peł- 
nem zrozumieniu interesów miasta, bez 
rzeczowego ukształtowania opinji publicz- 
nej trudno mi będzie zajmować się i kie- 
rować pracami tymczasowego zarządu 
miejskiezo. Łódź jesi skupiskiem najroz- 
mailszych zagadnień przemysłowych i ro- 
hotniczych Rozwiązywać je trudno; pod- 
chodzić do nich należy z całem skupie- 
niem myśli, z pełną świadomością i roz- 
wagą. Trudno mi jest w pierwszych dniach 
mego pobytu, w dniach, które pragnę pò- 
święcić analizie budżetu olbrzymiej go- 
spodarki miasta dawać panom zdawkowe 


Katastrofa 


Płk. Głazek do przedstawicieli prasy 
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odpowiedzi. 

W dalszym ciągu płk. Głazek, etwier- 
dziwszy, że przyjmować będzie ełuszne u- 
wagi i postulaty prasy i wyraziwszy na- 
dzieję, że znajdzie w prasie rzeczową po- 
moc w rozwiązywaniu ‘potrzeb miasta, — 
oświadczył, że w najbliższej przyszłości ma 
w programie: sprawy, budżetu. utworzenia 
kolegjum tymczasowego zarządu i tym- 
czasowej rady przybocznej. a przedewszy- 
atkiem sprawę własnego zapoznania się z 
terenem. 

W miarę posuwadia się tych prac — 
kończył płk. Głazek — będziecie, panowie, 
o nich informowani. Prosiłbym tylko © 
zwolnienie mnie w pierwszych dwóch ty- 
godniach z wszęlkich wywiadów. gdyż ich 
dawać ni będę, chcąc czas swój całkowi- 
cie poświęcić pracy nrzygotowawczej do 
świadomego i planowego działania w przy- 
szłości*, 


budowlana 


Jeden robotnik poniósł śmierć na miejscu, drugi doznał 
poważnej kontuzji 


Łódź, 22. 7. W osadzie Kęty pod 
Łodzią rozbierano stary murowany 
dom. Przy robocie zatrudnieni byli 
Józef i Stanisław Sowińscy oraz Zyg- 
munt Janas, wszyscy z Łodzi. 

W pewnej chwili, wskutek nieo- 
strożności pracujących zawaliła się 
ściana wysoka na 6 metrów i ciężarem 
swym przygniotła pracujących niżej 


robotników, 

Janas, pracujący z brzegu, wyszedł 
z katastrofy z nieznacznemi tylko obra- 
żeniami zawnętrznemi, ale Sowiński 
Józef został zmiażdżony przez walący 
się mur i poniósł śmierć na miejscu. 
Stanisław Sowiński odniósł złamanie 
obu rąk i klatki piersiowej. W stanie 
ciężkim przewieziono go do szpitala. 


Z rynku pracy 


Strajk u „Gentlemana* zaostrzył się 


Sytuacja 


w Zduńskiej Woli 


Łódź. 22. 7 — W zakładach „Gen- 
tlemana* w dniu wczorajszym zatarg 
obostrzył się, albowiem 250 robotników, 
którzv poprzednio opuścili mrury fa- 
bryczna, przylaczyło się do strajku. tak. 
że liczba okupujących wzrosła do 700 
osób. 

W fabryce Żydów Pinczewskich w 


Zduńskiej Woli strajk okupacyjny jest 
kontynuowany w dalszym ciagu. 
robotników pozostaje w murach fabry- 
ki. Inspektor pracy pociaznał obu Pin- 
czewskich do odpowiedzialności z po 
wodu obniżania zarobków robotnikom, 
poniżej taryfy umownej. 


Wiecznie wymyśla... 


Skazany za obrazę Naradu Żyd, obraził sad 


Łódź, 22.7. Symcha Ratner w dn. 
14 lutego r. b. na ul. Kamiennej w cza- 
sie kłótni użył zwrotu obelżywego pod 
adresem Narodu Polskiego, za. co po- 
ciągnięto go do odpowiedzialności 
karnej. 

Przed sądem grodzkim w Łodzi 
Ratner tłumaczył się wykrętnie, że nie 
miał zamiaru obrażać nikogo, a jedy- 
nie w zdenerwowaniu użył obelżywego 
zwrotu. Na formę „wypowiedzi“ wpły- 
nąć miała także niedokładna znajo- 


mość języka polskiego. 

W wyniku rozprawy zuchwały Żyd 
skazany został na 4 miesiące aresztu. 
Niezadowolony z wyroku odwołał się 
do sądu okręgowego, lecz w skardze 
apelacyjnej użył znów zwrotu obelży- 
wego pod adresem sądu grodzkiego, 
poddając w wątpliwość jego objekty- 
wizm przy orzekaniu kary. 

W związku z tem Ratnera na wnio- 
sek władz pociągnięto ponownie do od- 
powiedzialności za obrazę władzy, (k) 


Żydówka i łapówka 


Sąd skazał przekupną Żydówkę na pół roku więzienia 


Łódz, 22. 7. Właścicielka składu 
Żydówka w Rudzie Pabjanickiej, Gros- 
sowa, oraz b, urzędnik skarbowy Som- 
merfeld, również z Rudy Pabjanickiej, 
w grudnin 1934 r. usiłował przekupić 
urzędnika skarbowego, Majewskiego, 
któremu Sommerfeld proponował w 
imieniu Grossowej łapówkę za wstrzy- 
manie egzekucji zaległości podatko- 


wych od Grossowej, która winna była 
podatków na 10.000 zł. 

Sąd grodzki w Łodzi- skazał Som- 
merfelda na 1 rok, a Grossową na sześć 
miesięcy więzienia. Oboje skazani od- 
wołali się do sądu apelacyjnego, który 
obecnie po rozpoznaniu sprawy wyrok 
zatwierdził. 


S. Kruszendera i Wimy przyniosło kilka , osiągając ogólnie 3.800 pkt. przed Ł. K. S, 


niespodzianek w postaci sensacyjnych po- 
rażek niektórych faworytów spotkania. 
Odbyło się jedynie kilka konkurencyj, gdyż 
z powodu ulewy zawody przerwano i prze- 
łożono na nadchodzącą niedzielę. 

Skok w dal: pierwsze miejsce zajmuje 
Rybak (K) uzyskują 6463 mtr. przed Pie- 
chowskim (KE) i Bobińskim (ŁKS). 

Bieg 110 m. przez płotki wygrał Pie- 
chowski (KE) przed Gosem (Wima) i 
Wróblawskim (ŁKS). Czas Piechowskiego 
IS sekund co stanowi wyrównanie nowego 
rekordu okręgowego ustanowionego na po- 
przednim meczu lekkoatletycznyra. 

"Rzut oszczepem wygrał Rybak rzutem 
50.26 bijąc dotychczasowego mietrza okrę- 
gu Bobińskiego o przeszło metr. Drugie 
miejsce zajął Świtalik (KE) osiągając 49 S1 
dopiero na trzecim miejscu znalazł się Bo- 
biński (ŁXS) rzutem 49.04. 

Bieg na 400 mtr. I m. Wróblewski (UKS) 
w czasie 53.6 przed Młotkiewiczem (Wima) 
i 55.6 i Heinem (KE) 55.9. Resztę kónmku- 
rencji nie dokończono spowodu nagłej u- 
lewy. 

Zawody stały na wysokim noziomie i 
były bardzo interesujące. Na specjalne wy- 


różnienie zasługuje zespół pabjanickiego. 


Kruszendera, którego zawodnicy zdobyli 
kilka pierwszych miejsc, czem niespodzie- 
wania wysunęli się na pierwsza miojsce, 


3.630 pkt. i Wimą 3.040 pkt. 


Zawody pływackie, W niedzielę bawiła 
w Łodzi drużyna pływaków K. S. Z. O. z 
Ostrowca, która z pływakami Ł. K. S. ro- 
zegrała mecz towarzyski. Mecz ten zakoń- 
czył ię zwycięstwem gości w stosunku 
55:30 pkt. Wyniki poszczególnych konku- 
rencyj były następ.: 100 mtr. stylem grzbie- 
towym wygrał Kowalski (KSZO) w czasie 
1.29. 50 mtr. stylem dowolnym dla chłop- 
ców wygrał Stychowski (ŁKS) w. czacie 
053.8. Sztafetę 3X100 mtr. stylem zmien- 
nym wygrała sztafeta KSZO. w czasie 4.19. 
Sztafetę 5%50 mtr. st. dowolnym wygrała 
również sztafeta KSZO. w czasie 2.47. 10 
mtir. st. dow. I. m. Elsner (ŁKSY w czasie 
1.09.25 200 mtr. st. klasycznym II klasy wy- 
grał Zielke (ŁKS) w czasie 3,47.7., W sko- 
kach pierwsze miejsce zajął mistrz okręgu 
łódzkiego Endert (ŁKS)-44.3 pkt. Poza tem 
odbył się mecz w piłkę wodną, który za- 
kończył się zwycięstwem gości w stosunku 
3:1 (2:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Soeiński 2 i Kierysz 1. Honorową bramkę 
dla È. K, S zdobył najlepszy gracz druży- 
ny gospodarzy Eisner, Sedziowali kolejno 
pp. Kędzierzawski i Nowicki. Organizacja 
zawodów “obra, Publiczności spowodnu nie- 
pogody mało. 


Łódskie widoki 
Pan prezes 


Wszystko byłoby dobrze, gdyby pan 
Chadecki nie powziął nagle niczem nie- 
uzasadnionej chętki zostanie prezesem 
frakcji. Niektórym panom w Radzie takie 
prezesostwo pana Chadeckiego i osobna. 
frakcja były ogromnie na rękę Więc za- 
częły się narady. konszachty, toś tam Ju- 
dziska gadali o Romie i innych takich Ba- 
chusowych świątyniach. 0 jakichs zebra: 
niach tajnych, które upiększały jarmułti. 
śliczne aksamitne brody. nie mówiąc Już 
o nader sympatycznych pejsach. poskrę- 
canych filuternie. jak grajcarki. 

Koniec końców stanęło na tem że pan 
Chadecki został prezesem nowo. wyłonia- 
nej z Rady frakcji. która coprawda łącznie 
z. panem prezesem liczyła tylkd czterech 
ludzi, ale zawsze tc była frakcia. 

Nowokreowany pan prezes wracał do 
domu. jakby miał skrzydła u ramion. ' 
zawianej nieco glowie- (trzeba było prze- 
cież takie dostojeństwo oblać) anuły mu 
się różowe horoskopy na. przyszłość. Za- 
czął narazie od prezesa, ale kto wie, może 
niedługo zostanie prezydentem? Napoleon 
też zaczął ad kaprala, a na czem sKoń- 
czył?! Jednak nie poznali się na nim na- 
wet tacy mądrzy ludzie, jak ci w: jarmuł- 
kach. Zresztą on sam nieraz przy polewa- 
niu ulic, czy zamiataniu chodnika czuł. że 
jest do innych, wyższych rzeczy stwo- 
rzony. o 

Marząc tak o przeszłości i układając 
już sobie w pamięci mowy. jakie będzie 
wygłaszał na forum Rady. nie zauważył 
nawet, jak zbliżył się do niego kum Wa- 
lenity. mistrz eąsiedniego podwórza. , 

„— Coście ogłuchii? Mówie wam „do- 
bry wieczór”, a wy nic! Co „świrka” stroi- 
cie?" 

Pan - prezes spojrzał niechętnie na ku- 
ma, z którym przedtem lubił wdepnąć czę* 
sto zgsto dc knajpki, aby tam wypić kilka 
większych. jak się dała „na Rocha", burk- 
nął tam coś pod nosem i poszedł dalej. Nie 
wypada mu przecież teraz pospolitować 
się z byle kiro, jakże, jest przecież osobą 
urzędową. 

Pani Chadecka, widząc zalanezo mał- 
żonka, jak zwykle w takich razach, wzię» 
ła się za patelnię, aby mężusiowi wypło- 
szyć nieco alkoho] z głowy, ale pan Cha- 
decki jak nie spojrzy, jak nie zrobi miny 
4 la Mussolini i jak nie huknie: 

„= Wont! wara ci do mnie! Prezee je- 
zdem psiakrew! 

Pani Chadeckiej wyleciała patelnia z 
rąk. 

* * 
z 

Było potem posiedzeń bez liku. Pam 
prezes chodził dumny. jak paw. bił pięścią 
w pulpit, wygłaszał mowy. które wnet 
chwytała jarmułkowa prasa — i był szczę- 
śliwy. 

Rapterm któregoś dnia Radę rozwiązali 
i prezesostwo paną Chadeckiego djabli 
wzięli. 

I teraz wszystko się zmieniło. Dawni 
pejsaci przyjaciele pana Chadeckiego cał- 
kiem niedwuznacznie pokazują mu, że 
mają go gdzieś. zawiedzeni sromotnie wy- 
borcy nagadali mu całą furę brzydkich 
rzeczy, a nadomiar złegc pani Chadecka 
straciła szacunek dla męża, który przestał 
już być prezesem. 

Biedny, oj biedny pan prezes. 

Kade. 


W kilku słowach 


W Rudzie Pahjanickiej (Zawodnia 59) 
poraniony został toporkiem Adolf Polejńsz, 
z Łodzi (Wólczańska 266). (x) 


e e 
> 


Przy ulicy Lutomierskiej 114, postrze- 
li się w rękę 29-letni Anton: Mencel. (x) 


W mieszkaniu przy Młynarskiej 31 po- 
bita została Zofja Słojkowska. 'x) 


Przy ul. 11-zo Listopada 10 ulegli zatru- 
ciu małżonkowie Szampan. (x) 
SE $ > = 


2 
Na ul. Gdańskiej 31 padt z głodu 1 wy- 
cieńiczenia 35-letni Józef Paszkoweki, bez- 
domny i bezrobctny, (x) 
a = 


Na ul. Lubsiskiei 3 pobiła została 37- 
letnia Helena Bilecka. (x) 
$ * 


Na ul. Rzgowskiej 89 Wiktoria Duif- 
kowska -pobita została į odniosła liczne 
rany głowy i twarzy. fx) 

EJ n € 


W Sulejowie 52-letnia Antonina Maj- 
chrowska prowadząc rozwiozły tryb życia 
i utrzym ilat stosnnki z kilka kochanka- 
mi usiłowała otruć swego meža 10-letniego 
Jana -Maichrowskiezo. strzeżony ' przez 
eąsiadów Maichrowski dał stra ve do nn- 
żarcia peu, kióry zdechł Badania resztki 
strawy stwierdziły obecność trucizny Waj- 
chroweką osadzono w wiśzieniu, pod zá- 
rzutem -wania zabójstwa. 

$ = ES 

Wskutak zwyżki cen bydła 1 trzody 
chlewnej obecnie rzeźnicy podnieśli rów- 
nież cenv mięsa o 3—10 procent, Oficjalne- 
go cennika narazie nie uzgodniono w po- 
rozumieniu ze etarostwen 


Numer 167 -= ORĘBOWNIK, środa, dħia 24 lipca -10935 == Strona 7 


Znak oferty naprzykład: z 19924, n 2745, d 1790 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, ||- 3 it d. = 1 słowo. 
i wz, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- OGŁOSZENIA DROBNE Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 ėlów, w tem 3 i ii t 
. i ia wś ch: tłamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty | dni przedświą 
ze 5 nagłówkowych. l Ogłoszenia wśród drobny am s s teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 
zabudow sria masywne żniwami, 
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Domek-will Frankowski, Żabikowo. 
od 4 poksi azwyż ille i, iub! towskiego 10. Poznań. 


ziemię pomah iub, okolica wpła- 
40 buraczanej 
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dopna Fr. Dodi | n AA 
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Nagłówkowe. słowo (tłusto) 15 groszy, kałde 


32 pszennych 


Motor 
5—6 konny 1 wirówka 1500 tr. ku- 
ie, Woara Rad zewo, poczta 
ng 12 930 


Jubiler-zegarmistrz 


no, 3 bik Ń y / 
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LL vC Skład rzeźnicki zd 22 278 kamienie. n 11993 


s Parcele mieszkaniem sprzedam. lub zamie- 
budowlane, ogrodowe, przy Po-|nię na mleszkanie nadaję się in- Skład 
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Ruch -Warszawianka 1:0 (1:0) 


Wielkie Hajduki „Ruch“ 
grał bardzo słabo. „Warszawianka“ 
zadowoliła. Drużyna warszawska, za- 
silona szeregiem nowych graczy, 
peredstawis się obecnie nienajgorzej. 
otna i szybka w ataku, zagrażała 
bardzo często bramce „Ruchu“, Nie- 
szczególnie jednak dysponowani na- 
pastnicy nie potrafili wykorzystać 
kilka stuprocentowych pozycyj pod- 
bramkowych. 

Szczęśliwszym był „Ruch, dla 
którego jedyną bramkę zdobył 
Giemza. 


Cracovia — Legja 4:1 (0:0) 
Kraków. — Spotkanie „Cracovii” 
z warszawską. „Legją” zgromadziło na 
boisku gospodarzy przeszło 3.000 wi- 
dzów 
„Oracoyja* wzięła sobie widocznie 
do serca ostatnie porażki i widmo spad- 
ku do klasy A zrobiło swoje Drużyna 
biało - czerwonych wykazała bowiem 


Ruch“ znów na czele tabeli ioowej 


| 


Strona 8 z ORĘDOWNTK, środa, dnia 24 lipca 10035 = Numer 167 


na meczu obok niezłej formy i gry ze- 
społowej dużo ambicji i ofiarności. 

Do przerwy gra była wyrównana. Po 
zmianie stron pierwszą bramkę strzeli- 
ła „Legia“ w jedenastej min. przez Sza- 
lera; w 35 min dopiero Góra wyrównał. 
drugą bramkę strzelił Zerabaczyński, a 
wynik dnia ustalił Kordas. 

Sędziował p. Gruszka. 


Tabelka ligowa 

Tabelka rozgrywek jest następująca 
(w nawiasach podajemy ilość gier i sto- 
sunek bramek): 
. „Ruch” 14 p. (411, 21:17) 
„Pogoń* 13 p. (10, 27:13) 
. „Garbarnia" 12 p. (9. 1740) 
„ŁKS* 12 p. (10, 18:14) 
„Warta“ 11 p (10, 24:17) 
„Wisła" 11 p. (10, 25:22) 
„Sląsk“ 9 p. (9, 15:28) 
„Legja” 9 p. (12, 20:251 
„Polonja” 7 p. (9. 10:20) 
„Cracovia“ 6 p. M0, 13:20, 
„Warszawianka“ 6 p, (10, 14:23). 
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Kolarstwo 


Mistrzostwa torowe Polski zostały od- 
wołane z powodu niepogody. 


Kajakarstwo 


W wyścigu Wilanów — Warszawa na 


dystansie 7 km. zwyciężyła osada Ze- 
(c) 


lazkowski i Stokowski 
Lekka atletyka 


Pięciobój panów o mistrzostwo Pomo- 


rza wygrał Albin Mikrut, uzyskując 
2.410 p, W pięcioboju pań zwyciężyła 
Książkiewiczówna, zajmując pierwsze 


miejsce z 142 p. 

W Wupnertal osiątnięto na zawodach 
z udziałem czołowych zawodniczek na- 
stępujące wyniki: 100 m: Kraus 12 sek.; 
dysk Mauermeyer 44.73 m, 2. Kraus 36 im; 
oszczep Fleischer 42.88 m; 4X100 m — 
sztafeta w składzie: Albus, Kraus, Zim- 
mer i Dolinger w czasie 48.2 sek.; w sko- 
ku w wyż — Kaun z Kilonji ustanowiła 
nowy rekord niemiecki. osiągając 1.60 m. 
Na zawodach panów szereg świetnych 
wyników uzyskali mniej znani zawodni- 
cy niemieccy, między innymi Witte sko- 
czył 7.17 m; w dysku Kronenberg uzy- 
skał 45.34 m, w skoku w wyż zawodnik 
Lösch skoczył t,85 m. 

Petkiewicz, przebywający obecnie na 
Śląsku, otrzymał z Paryża zaproszenie na 
start z Ladoumeguem i Nurmim. Zawo- 
dy miałyby się odbyć w Paryżu w po- 
czątkach września na dystansie 2 i 5 km, 

JapońSką drużynę akademicką spro- 
wadza na 3 i 4 sierpnia okręg białostoc- 
ki. Poza tem we wrześniu startować bę- 
dą lekkoatleci z Prus Wschodnich, a w 
końcu września spotka się z Kucharskim 
Lovelock. (c) , 


Motocyklizm 


Mistrzostwa Polski na torze 
odbędą się w dniach 14 i 15 sierpnia w 
Bydgoszczy. Zawody te połączome będą ze 
jazdem plakietowym do Bydgoszczy. W za- 
wodach wezmą udział zawodnicy zagra- 
niczni, mianowicie Wiedeńczyk Killmeier, 
Jugosłowianin Verties itd. 


Piłka nożna 


Spotkanie „śląsk“ I „Polonja“, mające 
się odbyć 28 hm, zostało odwołane z po- 
wodu założenia protestu przez „Polo- 
nje“. (c) 

W tabeli strzelców ligowych prowadzą 
Kryszkiewicz i Kopeć po 10 bramek. Dal- 
sze miejsca zajmują: Król 9 bramek, Ma- 
tjas 8, Wilimowski, Scherfke i Niechcioł 
po 7, Riesner, Artur i God po 6. 

„Wacker“ wiedeński pokonał w nie- 
dzielę „Pogoń“ 2:0 (2:0), Goście górowali 
nad drużyną gospodarzy, która wystą- 
piła w osłabionym składzie technicznym 
i taktycznym, 

W spotkaniu międzymiastowem w pił- 
ce wodnej Śląsk pokonał Kraków 2 w 
Katowicach 2:0 (2:0). 

Radomskie koło sportowe prowadzi w 
okręgu kieleckim. W meczu o mistrzostwo 
klasy A okręgu kieleckiego, Radomski KL 
Sportowy pokonał sosnowiecką „Czeladź“ 
2:1 (1:0) i ma najpoważniejsze szanse zdo- 
bycia mistrzostwa okręgu kieleckiego. 

Jubilensz „Ruchn”, Zapowiedziany na 
8 września jubilensz 15-lecia „Ruchu zo- 
stał ze wzgledu na wybory przesunięty na 
29 września, W tym dniu nastąpi poświę- 
cenie stadjonu „Ruchu“. Będzie to naj- 
większy sładjon w Polsce, który pomieści 
50.000 widzów, Uroczystości jubileuszowe 
potrwają do 5 pażdziernika Bovaty pro- 


wrześńia mecz g mistrzostwo ligi „Ruch” 
i „Waria”, a dnia 5 października sensacyj- 
ne spotkanie z. mistrzem Niemiec (4 
Schalke. Gdyby zmieniony termin zawodów 
nie odpowiadał mistrzowi Rzeszy, wówczas 
„Ruch“ spotka się z wicemistrzem Rzeszy 
V. F, B. „Stutgard”. a mecz „04 Schalke" 
przesitnięty zostanie na dalszy termin. 

Reprezentacja piłkarska niemieckich 
junjorów rozegrała w piątek wieczorem w 
Reykjavik mecz z mistrzem lsłandji, dru- 
żyną Doldklubben Valur, zwyciężając w 
stosunku 5:0 (4:0), Zawodom przyglądało 
się około 5000 widzów. 


Czternasty etap w wielkim wyści- 
gu kolarskim „Dokoła Francji" odbył 
się w dwóch odcinkach. Pierwszy na 
trasie Montpellier i Narbonne (103 
kim). Wygrał Le Grèves w czasie 3 g. 
55:12 sek. przed Aertsem i Pelissier, 
przyczem obaj ci zawodnicy uzyskali 
czas identyczny ze zwycięzcą: 

Na drugim odcinku Narbonne— 
Perpignan (63 klm.) pierwsze miejsce 
zajął Archambaud w czasie 1 g. 38:08 
sek., przed Maysem — 1 g. 39:59 sek. 
i Speicherem — 1 g. 43:09. 

W piętnastym etapie „Tour de 
France" na trasie Perpignąn—Luchon 


Kolarze Belgji nadal na czele 


aN 


(325 kim.) zwyciężył Silvere Maes (Bel- 
gja) w czasie 11 g. 39:23. Drugie miej- 
sce zajął Vervaecke (Belgja), a trzecie 
Thierbach (Niemcy) w jednakowym 
czasie 11 g. 52:58. 

W klasyfikacji ogólnej na pierw- 
szem miejscu znajduje się wciąż Ro- 
main Maes (Belzja) 98 g. 36:28, 2, Ver- 
vaecke (Belgja) 98 g. 45:35,5, 8. Silvere 
Maes (Belgja 98 g. 49:50. 

W klasyfikacji międzynarodowej: 
1. Belgja w czasie 296 g. 11:51, 2. Fran- 
cja 297 g. 23:9, 3. Niemcy 300 g. 
39:39, 4. Hiszpanja 306 g. 50:50, 5. Wło- 
chy 307 g. 02:42, 


jedzie do Australii, gdzie przez krótki czas 
pracować będzie na swojej posadzie w 
wielkiej firmie artykułów sportowych 
„Slasengers”. Z Australji Perry udaje się 
do Afryki Południowej. Dzienniki angiel- 
skie twierdzą, że przed wyjazdem z Nowe- 
go Jorku do Australji, Perry „złoży wizy- 
tę" w Hollywood, gdzie podobno ma się 
zaręczyć ze znaną amerykańską gwiazdą 
filmową. (PAT) 


Pływanie 


_ Warszawa — Berlin, W dniach 27 i 28 
bm. odbędzie się w Ciechocinku między= 
miastowy mecz pływacki Warszawa = 
Borlin. Niemcy przysyłają 15 zawodników 
z Willem, Bayerem i Schumannem na cze- 
le. Warszawa również wystawia Bocheń- 
skiego, Schreibmanów I i H, Gumkowskie- 
go, Zubowicza, Makowskiego, Karpińskie- 
goa, Choinę. Boguta, Jurkowskiego, Ma- 
szner Jastrzębskiego, Kokalij - Pietrzykow- 
ską i dwóch pływaków wypożycz nych, 
Karliczka i Roupperta. Z Warszawy uda- 


Na pływalni przy elektrowni w Poznaniu odbyły się zawody pływackie „A. Z. S.“ 
i „Ostrovia“. Na zdjęciu po lewej start zawodników do 100 m dow, Po prawej zwy- 


cięska sztafeta „A. Z, S,“ Poznań 4X100 m kl. (od lewej: 


Ratajczak, Ludwiczak, 


Helwin i Kurka). 


Różne 
Zgipt na olimpjadzie w Berlinie. Na po- 
siedzeniu piątkowem rada ministrów E- 
giptu uchwaliła wyasygnować z kredytów 
państwowych kwotę 10.000 funtów (około 
250,000 zł) na pokrycie kosztów udziału 
atletów egipskich w igrzyskach  olimpij- 

skich 1936 r. w Berlinie. 


Tenis 


W meczu Polska i Węgry prawodopo- 
dobnie Polskę reprezentować będzie Tło- 
czyński w miejsce Wittmana ji razem z 
Hebdą Ze strony Węgier wystąpią Ga- 
brovits i Szigetti. (©) 

Porażka Popławskiego w Rydze, Na 
międzynarodowym tumnieju tennisowym w 
Rydze, Popławski w półfinale przegrał Z 
Czechem Pachovskym 1:6, 2:6. W grze po- 
dwójnej panów para Majewski — Popław- 
ski pokonała parę łotewska Plavnieka — 
Kozerovicki 6:0, 6:2. 

Dobrze być amatorem, ale tylko w An- 
giji. Po rozegraniu meczu finałowego 0 
puhar Daviss pomiędzy Anglją a zwycięz- 
cą meczu Niemcy — U. S. A, Perry wy- 
jeżdża na $8-miesięczne tourné po całym 
święcie. Do Anglji Perry ma wrócić dopie- 
ro w końcu kwietnia roku przyszłego. 
Pierwszym etapem podróży Perry'ego jest 
Kanada, stamtąd Anglik jedzie do Nowego 
Jorku, gdzie weżmie udział w mistrzo- 
stwach tennisowych Stanów  Zjednoczo- 


gram imprez przewiduje m. in. w dniu 29 | nych w Forest Hills Z Ameryki Perry po 


| 


je się do Ciechocinka specjałay pociąg, 
który zawiezie tam gości i zawodników. 
(PAT) 

Mistrzostwa Polski odbędą się w dniach 
3, 4 i 5 sierpnia w basenie pływackim przy 
ul, Łazienkowskiej w Warszawie. Organi- 
zuje zawody P, Z. P. 

Zawody rozegrane zostaną w pełnym 
programie komkurencji biegów i skoków 
pływackich. (PAT) 


Turniej szermierczy na igrzyskach aka- 
demickich, W ramach tegorocznych mię- 
dzynarodowych igrzysk akademickich w 
Budapeszcie odhędzie się również turniej 
szermierczy, w którym udział wezmą Za- 
wodnicy 12 państw. Wśród  szermierzy 
znajdują się też nazwiska olimpijczyków 
węgierskich, włoskich itd. W zawodach 
tych startować mają m. in. Polscy, 


Wśród zawodowców 


Larry Gains mistrzem świata wszech- 
wag wśród murzynów. W [Leicester od- 
było się w sobotę spotkanie o mistrzostwo 
światą wszechwag bokserów murzyńskich 
pomiędzy miurzynem angielskim Larry 
Gainsem a znanym swego czasu Amery- 
kaninem Obie Walkerem. Po 15 starciach 
sędziowie przyznali punktowe zwycięstwo 
Larry Gainsowi, mimo. ża Walker by? 
częściej w ataku 1 miał też więcej z 
walki, "X 


0 wejście do ligi 


W najbliższą niedzielę odbędzie się 
w Poznaniu pierwsza rozgrywka spot- 
kań międzyokręgRowych do ligi. W gru- 
pie poznańskiej odbędzie się w Pozna- 
niu na stadjonie miejskim mecz 
„Union-Touring* i „Legja”*. Przeciwni- 
kiem „Polonji* bydgoskiej, mistrza 
okręgu pomorskiego, będzie „Skoda“, 
która w spotkaniach kwalifikacyjnych 
pokonała w sobotę w Warszuwie „Sar- 
matę“ 2:0. a w niedzielę 3:0. 


W pozostałych okręzach ustalono 
następujacych mistrzów: w Wilnie 
„WKS Śmizły”, w Białymstoku 
„Warmja -Grajewo, w Lublinie 
„Strzelec“ - Siedlce, w Krakowie 
„Pogórze". Niepewna sytuacja jest je- 
szcze na Śląsku, gdzie w niedzielę 
„AKS“ z Chorzowa przegrał niespodzie- 
wanie z „Koszarawą 0:2, a drugi w ta- 
beli „Dąb" zremisował z „Czarnymi“ 
(Kropaczów) 3:3. Ponieważ „AKS“ i 
„Dąb* mają równą ilość punktów, w 
środę nadchodzącą odbędzie się decy- 
duiac spotkanie o pierwsze miejsce po- 
między temi drużynami W okręgu kie- 
leckim do tytułu pretendują cztery dru- 
żyny „Brygada“ częstochowska, „Stara- 
chowieki K. S“, „Radomskie koto Spor- 
towe“ i „Czeladzki K. S“: We Lwowie 
mistrzostwo zdobyli „Czarni. Kłopot 
ma natomiast PZPN ze stryjską „Pogo- 


| Sport w Łodzi 


Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się fina- 
łowe spotkania mistrzów _. poszczegól- 
nych podokręgów okręgu łódzkiego o wej- 
ście do klasy A. Największą sensacją tych 
spotkań była przegrana łódzkiego „Hura- 
ganu“ do piotrkowskiej „Concordji”, która 
na obcym gruncie wygrała „zasłużenie”, 
będąc drużyną lepszą tak technicznie jak 
i pod względem ambicji. W Kaliszu „Bu- 
rza“ Pabjanicka pokonała tamt. „Strzelca 
Przebieg tych spotkań był następujący: 


n„Concordia* (Piotrków) — „Huragan" 
(Łódź) 2:1 (1:1) Już z samego początku gry 
goście grając ambitniej uzyskują przewagę 
i gą zespołem groźnym. W tei części gry 
goście uzyskują bramkę ze strzału Droz- 
dowskiego, przyczem gospodarze wyrów- 
nują przez Jacha II. Po przerwie w dal- 
szym ciągu uwidocznia się przewaga Piotr- 
kowian. którzy wynik podwyższają przez 
doekonałego Drozdowskiego Przy końcu 
gry, gospodarze zdobywają chwilową prze- 
wagę, nie umieją jednak jej wykorzystać 
cyfrowo i schodzą z boiska pokonani. Sẹ- 
dziował m. Grajwoda. Publiczności około 
300 osób. 


„Burza“ (Pabjanice) — „Strzelec“ (Ka- 
lisz 1:0 (0:0), Po tem spotkaniu ogólnie 
spodziewano się wysokiej porażki „Burzy“ 
Pabjaniczanie jednak sprawili wszystkim 
miłą niespodziankę. Mimo przewagi jaką 
miał „Strzelec“ w pierwszej połowie, atak 
jego zaprzepaścił wiele murowanych po- 
zycyj. 

Po tych spotkaniach tabelka o wejście 
do klasy A przedstawia się nast. 


gier pkt. str. br. 
1. Burza 1 2 1:0 
2. Comcondia 1 2 2:1 
3. Strzelec 1 0 0:1 
i Huragan 1 0 1;2 


Ł. K. S. wygrywa w Gdyni. W niedzielą 
w Gdyni odbył się mecz piłkarski pomię- 
dzy Ł. K; 8, a reprezentacją Marynarki 
Wojennej. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Łodziaą w stosunku 3:1 (2:1), P-mimo, iż 
Ł K, S. wystąpił do zawodów z rezerwą bo 
bez Piaseckiego, Welnica. Fligla i Pegzy, 
Łodzianie mięli cały czas przewagę nad 
dość prymitywnie grająca Marynarką. Po 
meczu czerwoni zostają cały fvdzień nad 
morzem. W nadchodzącą niedzielę roze- 
grają oni mecz z reprezentacją Gdyni. 


